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ZA TYDZIEŃ 
KOLOROWA

W ła d za  w  ZZ O Z -ie  
d la  e k o n o m is ty ?

—  Zarząd Powiatu utrzymuje w tajemnicy liczbę kan- 
lydatów zgłoszonych do konkursu na dyrektora jaro-

---- lińskiego Zespołu Zakładów Opieki Zdrowotnej. - „Aby
JgJglie zapeszyć”- tłumaczy starosta. Kiedy będzie trwało 
™f»)ostępowanie konkursowe, upłynie termin składania 

1>fert do kasy chorych na usługi szpitalne na rok 2000. 
Propozycję jarocińskiego ZZOZ-u przygotuje więc 
ustępujący dyrektor Stanisław Spychał.

___ Termin składania ofert kan­
dydatów na dyrektora ZZOZ-u 
minął we wtorek, 31 sierpnia.

---- W poniedziałek starostowie
7ZKf'e chcieli ujawnić, ile zam-
___śniętych kopert konkurso-
___Wych trafiło do Zarządu Po-
izW iatu. - Trzeba liczyć się  z  tym, 
♦O że oferty wysiane pocztą  dotrą

SI ozy 2 września - tłumaczy 
starosta Adam K ołodziej. 
' D zisia j, a by  nie zapeszyć, 

^ R za rzą d  nie może zdradzić, ile 
ofert w płynęło. Na pytanie, 

t  czy jest prawdą, że do ponie­

działku nie wpłynęła żadna 
oferta, natychmiast odpowie­
dział wicestarosta Czesław  
Robakowski: - Nieprawda. Po 
czym potwierdził to starosta. 
Ustępujący dyrektor Stanisław 
Spychał przyznał, że jest zain­
teresowanie danymi o sytuacji 
w ZZOZ-ie potrzebnymi do 
przygotowania oferty konkur­
sowej. - Nie mogę jednak uja­
wnić, kto tym i inform acjam i 
in teresow ał s ię  - stwierdził 
dyrektor.

Dokończenie na str. 5

^ J a r o c i ń s k a ”

WJ k o lo r o w a

Od przyszłego tygodnia 
”Oazeta Jarocińska” będzie wy- 

‘ glądała inaczej. Przede wszyst- 
kim następny numer tygodnika 
będzie kolorowy. W związku 

§  2 tym, iż zmuszeni byliśmy 
| _  zmienić drukarnię „Gazeta” bę- 
M  ‘J2’0 ukazywać się w większym 
1  | 'ortnaeie. Postanowiliśmy rów- 

-  nież po wielu latach zmienić 
i f  "dnietęnasze tygodnika.
|  Mamy nadzieję, żc zmiany 

S|Ć spodobają. Teraz będziemy 
mogli pokazywać wszystko jesz- 
C2e piękniej i kolorowo. Oczy­
wiście dotyczy to tylko zdjęć, bo 
teksty będą nadal przedstawiać 
Rzeczywistość, a ta nie zawsze 
Jest kolorowa. Wierzymy jednak, 
że dzięki kolorowej „Gazecie” 
2ycie naszych Czytelników też 
nabierze ciekawszych barw.

Co dalej 
z BWSH?

Cz)>taj na str. 8

Nowe Miasto

D ożynki w  now ym  p o w iec ie
Gmina Nowe Miasto 

nad Wartą była 
gospodarzem 

pierwszych 
powiatowo-gminnych 

dożynek powiatu 
średzkiego. 

Uroczystości 
odbyły się w minioną 

niedzielę na boisku 
sportowym 

w Klęce.
Czytaj na str. 3

Wójt N owego M iasta A leksander P odem ski dzie lił się  
chlebem dożynkowym z  mieszkańcami gminy

S r e b r o  B o c ia n a
Jacek Bocian z Raszew zdobył srebrny medal w sztafecie 

4x400 m na M istrzostw ach Świata w Lekkiej Atletyce 
w Sewilli.

rodziną, serce bardzo mocno 
mi biło podczas kibicowania.

Srebrny medal mistrzostw 
świata jest, jak na razie, naj­
większym sukcesem młodego 
zawodnika. Jest to także naj­
większe osiągnięcie zawodnika 
pochodzącego z Ziemi Jaro­
cińskiej.

(faf)

Jacek biegł na trzeciej zmia­
nie, po Tomaszu Czubaku i Ro­
bercie Maćkowiaku, a przed 
Piotrem Haczkiem. Udało mu 
się obronić drugą pozycję 
wywalczoną przez kolegów. -  
Jeszcze do tej p ory  jestem  po d  
wrażeniem  -  powiedziała ma­
ma Jacka, Zdzisława Bocian - 
przeżywaliśm y ten bieg z  całą

Jaraczewo

Kłopoty 
z wodą

O 5 groszy radni z Ja­
raczewa podnieśli cenę wody. 
Oplata za 1 m3 będzie wynosić 
1,20  zł.

W trakcie dyskusji, która 
dotyczyła podwyżki ceny wo­
dy, radni zauważyli nieścisłość 
w projekcie uchwały. - Czy to

je s t  zgodn e z praw em , aby  
uchwała obowiązywała wstecz? 
- pytał radny Bronisław Ka­
czm arek. - J e ż e l i  ch cem y  
podw yższyć ceną, to najpierw  
powinniśm y polepszyć jakość  
wody. Na terenie naszej gminy 
le c i tak  brudna w oda. N ie  
nadaje się  ona nawet do p o ­
jen ia  bydła. Przeciętnego oby­
watela nie obchodzi, że  gmina 
ma prob lem y z  kanalizacją. 
Każdy mieszkaniec chce o trzy­
m ać produkt n a jw yższe j j a ­
kości - mówił radny Stefan 
Grzelak. Ze stanowiskiem  
radnych zgodził się radca

prawny Henryk Pawliński. -
G en era ln ie  p ra w o  n ie p o ­
winno działać wstecz. Jednak 
g d yb yśm y  te j p o d w y żk i nie 
uchw alili, to je s te śm y  zm u­
szen i p rzed łu żyć  fun kcjon o­
wanie p o przedn ie j uchwały. 
Osobiście uważam, że  p ięcio- 
g ro szo w y  w zrost ceny wody  
je s t  do przyjęcia  - stwierdził 
radca prawny.

Pod koniec debaty radni 
przyjęli uchwalę wr sprawie 
zmiany ceny wody na terenie 
gminy Jaraczewo. Opłata za 1 m3 
będzie wynosić 1,20  zł.

(dp)

N o w y  Ś w ia t  

w  B a c h o r z e w ie
Ulice w Bachorzewie mają 

już nazwy. Decyzję o ich na­
daniu, na prośbę mieszkańców, 
podjęła Rada Miejska w Ja­
rocinie.

Droga wojewódzka Jarocin
- Konin, przebiegająca przez 
Bachorzew, zamiast numerem 
1 będzie teraz ulicą Nowy 
Świat. Pozostałym drogom 
lokalnym nadano nazwy: nr 2
- ulica Leśna, nr 3 - ulica 
Szkolna, nr 4 - ulica Graniczna, 
nr 5 - ulica Jesienna, nr 6 - ulica 
Krótka, nr 7 - ulica Polna.

Propozycja zmian wyszła 
od mieszkańców wsi. Sołtys Jan 
Wachowiak zapewnił radnych 
na sesji, iż wszyscy zdają sobie 
sprawę z konsekwencji finan­
sowej, związanej z wymianą 
różnych dokumentów. - Wiele 
domów nie ma numerów, każdy 
sam sobie przywiesza jakieś A, B 
itd. Ureguluje i uporządkuje 
to spraw}’ adresowe, bo ja k  na 
przykład przyjeżdża pogotowie, 
to szuka p o trzeb u ją ceg o  po  
ca łe j wsi i n ie m oże trafić - 
uzasadniał sołtys. (alg)



urodzenia
Artur Jerszyński 
Izabela Remplewicz 
Emilia Krakowska 
Aleksandera Rozpędowska 
Patiyk Krajewski 
Agata Wesołek 
Mikołaj Rzepka 
Ilona Wielgosz 
Michał Wojcieszak 
Nadia Kowal 
Tomasz Gluza

śluby
4 września
Paweł Szymański (Koszkowo)
- Ewa Ulanowska (Bielejewo) 
Marcin Bartkowiak (Góra)
- Anna Zawodna (Góra)
Śruba Piotr (Słupca)
- Agnieszka Szymczak (Jaraczewo) 
Szymon Bazelak (Cielcza)
- Kamilla Banaszak (Nosków) 
Sławomir Gawroński (Rusko)
- Violetta Waszkiewicz (Rusko) 
Krzysztof Balcer (Jarocin)
- Agnieszka Ignaszak (Kotlin) 
Jarosław Woźniak (Sośniczka)
- Agnieszka Urbaniak (Kotlin)
Paweł Andrzejewski (Stęgosz)
- Kamila Dopierała (Chrzan)
Mariusz Nejman (Cielcza)
- Katarzyna Grzelak (Chrzan) 
Tomasz Ignasiak (Osiek)
- Dorota Siwecka (Jarocin)
Grzegorz Mąka (Cielcza)
- Beata Pietrowiak (Witaszyce) 
Robert Grzybowski (Zakrzew)
- Magdalena Lisiecka (Zakrzew) 
Piotr Krawczyk (Stara Obra)
- Agnieszka Krawczyk (Golina) 
Robert Skibiński (Golina)
- Wiesława Tomczak (Jarocin) 
Tomasz Sikora (Witaszyce)
- Agnieszka Mikulska (Łagów Lubuski) 
8 września
Robert Wyrwas (Rusko)
- Natalia Masłowska (Rusko)

zgony
Leon Dolny 1. 68 (Jaraczewo) 
Gabriela Bogdańska 1. 90 (Żerków) 
Marian Mnich 1. 75 (Nowe Miasto) 
Władysława Gołka 1. 85 (Golina) 
Franciszek Sobczak 1. 87 (Jarocin) 
Janina Kelm 1. 74 (Magnuszewice) 
Czesław Becela 1. 68 (Jarocin) 
Stanisław Jerzyński 1. 80 (Jarocin) 
Antoni Glinkowski 1.71 (Wilkowyja) 
Henryk Muc 1. 71 (Mieszków) 
Ryszard Ziemski 1. 48 (Żekrów) 
Teresa Grzegorz 1. 65 (Jarocin)
Sabina Chwalińska 1. 4 (Żerków)

Rodzinom zmarłych 
składamy wyrazy współczucia

targowisko
marchew 0,80 do 1,00
pietruszka 2,00 do 3,00
seler 2,00 do 3,00
cebula 0,80 do 1,00
fasola 2,40 do 4,00
pomidory 0,50 do 2,00
ogórki 0,80 do 1,50
kapusta (gt.) 0,50 do 1,50
buraczki 0,60 do 1,00
pieczarki 4,50 do 6,00
jabłka 1,20  do 2,00
śliwki 1,50 do 2,50
brzoskwinie 2,00 do 5,50
cytryny 4,00 do 4,50
ziemniaki 0,30 do 0,60
jajka 2,00 do 3,50

kronika policyjna
d  23 sierpnia w Witaszyczkach 

nieznany sprawca włamał się do 
Autobaru Elżbiety D. Skradziono 
papierosy, piwo, czekoladę i pieniądze 
w bilonie. Łączna wartość strat - 460 zł.

Q  24 sierpnia w Jarocinie na 
targowisku nieznany sprawca skradł 
Mieczysławie M. dowód osobisty, 
prawo jazdy oraz pieniądze. Wartość 
strat - 150 zł.

Q  26 sierpnia w Jarocinie przy ul. 
Dworcowej skradziono Fiata 126p war­
tości 150 zł należący do Eugeniusza C.

Q  Tego samego dnia w Żerkowie 
na ul. Kościelnej kierujący Polonezem 
Truckiem Daniel W. podczas cofania 
najechał na chodnik, gdzie stała 
z rowerkiem 4-letnia Sabina C. Dzie­
cko z obrażeniami ciała przewieziono 
do szpitala. Mimo podjęcia natych­
miastowej akcji reanimacyjnej 
- dziewczynka zmarła.

□  28 sierpnia w Jarocinie na ul. 
Wrocławskiej kierowca Seata Ibiza 
Piotr M. w trakcie wyprzedzania 
uderzył w bok wyprzedzanego pojazdu 
marki Seat Ibiza, którym jechał 
Stanisław N. W wyniku zdarzenia 
ogólnych potłuczeń ciała odnieśli trzej 
pasażerowie drugiego auta.

Informacje pochodzą z  Komendy 
Powiatowej Policji w Jarocinie.

telefony zaufania
* W Jarocinie 747-15-22, czynny od 
17.00 do 21.00 od poniedziałku do piątku. 
Punkt konsultacyjny dla osób z proble­
mami alkoholowymi i członków ich 
rodzin w każdą środę. Spotkania 
prowadzi terapeuta. Jarocin, ul. Wroc­
ławska 34.
* W Żerkowie 742-31-83, czynny 
w każdy wtorek i środę w godz. 18.00 
- 19.00. Punkt konsultacyjny dla osób 
z problemem alkoholowym oraz człon­
ków ich rodzin czynny jest w tych 
samych dniach i godzinach w Gmin­
nym Ośrodku Kultury przy ul. 700-lecia 
(Dom Strażaka).

dyżury aptek
Do 5 w rześnia dyżur nocny 

w godz. 20.0 0  - 8.00 pełni apteka 
„Convallaria” (Jarocin, ul. Wolności 
7, tel. 747-25-63). Od 6 do 12 wrze­
śnia dyżurować będzie apteka “Flos 
Rosae” (Jarocin, ul. Wrocławska 9, tel. 
747-24-34).

W niedzielę i święta od godz. 9.00 
do 13.00 czynna jest apteka dyżurująca. 
Od godz. 14.00 do 18.00 otwarta jest 
apteka “Rem edium ” (Jarocin, ul. 
św. Ducha 14, tel. 747-15-50).

Kursy językowe
Spotkanie w sprawie nauki języ­

ka angielskiego i niemieckiego odbę­
dzie się w najbliższy poniedziałek 
w Szkole Podstawowej nr 6 w Jarocinie.

Stowarzyszenie Jarocin - Veldho- 
ven organizuje drzwi otwarte na kursy 
języka niemieckiego i angielskiego. 
Lekcje prowadzone będą w małych 
grupach dla dzieci, młodzieży i doro­
słych. Uczyć będą nauczyciele - byli 
mieszkańcy Holandii i Niemiec. Pier­
wsze spotkanie organizacyjne odbędzie 
się 6 września o godz. 18.00 w Szkole 
Podstawowej nr 6 w Jarocinie przy 
ul. Kościuszki 10.

G»)

Kurs na
motorowodniaka

Wodne O chotnicze Pogotowie 
Ratunkowe w Jarocinie organizuje 
kurs na sternika motorowodnego.

Kurs kosztuje 400 zł. Liczba miejsc 
jest ograniczona. Zapisy przyjmowane 
są w Jarocinie przy ul. Glinki 15 (tel. 
747-37-66). Przy zgłoszeniu wyma­
gana jest wpłata 50 zł.

(r)

rynek pracy
W minionym tygodniu w jaro­

cińskim urzędzie pracy zarejestro­
wanych było 4.405 bezrobotnych.

W tym czasie zarejestrowało się 
17 osób. Spośród 5 wyrejestrowanych, 
4 podjęły pracę.

Powiatowy Urząd Pracy w Jaro­
cinie dysponuje ofertami zatrudnienia 
dla nauczycieli języka polskiego, 
angielskiego, niemieckiego oraz geo­
grafii, murarzy, technika mechanika, 
elektryka z uprawnieniami, mechanika 
warsztatowego, osoby do prowadzenia 
hurtowni materiałów budowlanych, 
inżyniera i technika budowlanego, 
kierowcy - akwizytora, spawacza 
elektrycznego, wychowawcy, kierow­
nika działu marketingu, specjalisty ds. 
marketingu i sprzedaży, informatyka, 
asystentki dyrektora, agenta ubez­
pieczeniowego, montera okien, robot­
nika budowlanego, operatora koparko- 
ładowarki, księgowej, pracownika 
komputerowego, spawacza, samo­
dzielnego pracownika działu sprze­
daży, sprzedawcy LPG, regionalnego 
przedstawiciela handlowego, doradcy 
technicznego, montera instalacji tele­
komunikacji, technika telekomuni­
kacji, technika ekonomisty, dekarza, 
cieśli, krawca.

Jarocin

G m in n e
d o ży n k i

Ł uszczanow  będzie gospoda­
rzem gminnych dożynek - Jarocin
1999. Św ięto plonów odbędzie  
12  września.

Dożynki rozpocznie msza święta 
„dożynkowa”, która zostanie odpra­
wiona o godz. 11.00 w kościele para­
fialnym w Wilkowyi. Na godz. 14.00 
zaplanowano wmurowanie kamienia 
węgielnego pod rozbudowę Zespołu 
Szkół w Łuszczanowie. Oficjalne 
otwarcie uroczyści dożynkowej odbę­
dzie się o godz. 14.30 przed świetlicą 
wiejską. Później organizatorzy prze­
widzieli występy artystyczne, wpisy do 
księgi, zabawy, konkursy. Zabawa 
taneczna, do której przygrywać będzie 
zespół “Centrum” rozpocznie się
0 godz. 17.30.

(i)

Spotkanie 
z Chrisem

Przez kilka dni w Jarocinie 
gościć będzie ponownie Amerykanin 
Chrise Carlisle. Spotkanie z jeg„ 
dawnymi jarocinńskinii uczniami
1 przyjaciółmi odbędzie się w naj­
bliższy piątek.

W latach 1992 -1994 Chris Carlisle 
był nauczycielem języka angielskiego 
w jarocińskim LO. wielu uczniów 
z tamtego okresu to jego przyjaciele 
Będąc w Jarocinie Chris Carlise chce 
się spotkać z jarociniakami. Spotkanie 
odbędzie się 3 września w „Piwnicy 
u Jana” o godz. 18.00.
____________________ _ (in)

kino
KINO „ECHO”
Jarocin, ul. Gołębia 1
„Mumia”
3 września - godz. 18.00
4 września - godz. 17.00
5 września - godz. 16.00 
Bilety 10 zł
„Osiem milimetrów”
3 września - godz. 20.00
4 września - godz. 19.00
5 września - godz. 18.00 
Bilety 10 zł 
„Podróż przedślubna
6 września - godz. 18-00
7 września - godz. 18 00
8 września - godz. 1 8.00
Bilety 10 zł _________
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Nowe Miasto

Dożynki w nowym powiecie
Nowe Miasto nieprzypadkowo 

wybrano na gospodarza tegorocznego 
święta plonów. Gmina jest najbardziej 
oddalona od Środy, a zorganizowanie 
tutaj dożynek, jak podkreślano, ma 
wpłynąć na integrację nowo powsta­
łego powiatu.

Starostami dożynek byli Grażyna 
Nagła z Wolicy Pustej posiadająca 120 
ha ziemi i gospodarstwo specjalizujące 
się w hodowli bydła oraz Stefan Ko­
minek z Kruczynka, sołtys wsi, pra­
cujący na 34 hektarowym gospodar­
stwie. - P ro szę  d z ie lić  ten ch leb  
sprawiedliwie, aby wystarczyło go  dla 
wszystkich - prosiła starościna dożynek 
wójta Nowego Miasta i starostę po­
wiatu średzkiego. W imieniu miesz­
kańców powiatu średzkiego wójt No­
wego Miasta Aleksander Podemski 
podziękował rolnikom za tegoroczne 
plony. - Dziękujemy za ten wspaniały 
bochen chleba, k tó iy  je s t  symbolem  
ciężkiej p ra c y  rolnika. W spólnie ze  
s ta ro s tą  ob iecu jem y, ż e  d o ło żym y  
wszelkich starań, aby ten chleb był 
dzie lon y spraw ied liw ie , docen iając  
trud wszystkich ludzi, którzy są zw ią­
zani z  rolnictwem  - powiedział wójt, po 
czym wspólnie ze starostą obdzielił 
zaproszonych gości chlebem. W powi­
talnym przemówieniu starosta powiatu 
średzkiego Ryszard Węgłowski zwró­
cił szczególną uwagę na ciężką sytu­
acją polskich rolników. - Tegoroczne 
święto obchodzimy w  bardzo trudnym 
dla wsi okresie. Wzrost kosztów produkcji 
w  ostatnich latach je s t  tak wielki, p rzy  
m alejących kosztach skupu, że  p ro ­
dukcja stała się nieopłacalna. Rolnicy 
ju ż  kolejny rok z  rzędu mają poważne 
k ło p o ty  z e  sp rze d a żą  sw o ich  p r o ­
duktów. Taki stan spowodował pogor­
szenie sytuacji materialnej wsi. Zdaję 
sobie doskonale sprawę z  tego, że  wieś 
nie p o s ia d a  żadnych rezerw  fin a n ­
sowych, wszelkie zdobyte środki p rze­
znacza na bieżące utrzymanie, które nie 
zawsze wystarczają na zabezpieczenie 
naw et po d sta w o w ych  p o trzeb . (...)  
Niech to będzie apel do rządzących

Apel o drogę
Rada Powiatu w Jarocinie wystą­

piła do Ministra Transportu i Gospo­
darki Morskiej z apelem o włączenie 
drogi krajowej nr 42 (Poznań - 
Jarocin - Pleszew) do wykazu dróg 
ekspresowych. Taki wpis spowodo­
wałby modernizację drogi i budowę 
obwodnicy omijającej Jarocin i Kotlin.

Podczas ostatniej sesji radni powia­
towi jednom yślnie przegłosowali 
wystosowanie apelu, w którym postu­
lowano o wprowadzenie drogi krajowej 
nr 42 do “Strategii Utrzymania i Roz­
woju Infrastruktury Transportowej 
w Polsce do roku 2015”. Z podobnym 
apelem wystąpiły też inne powiaty 
leżące wzdłuż tej drogi.

o w łaściw e traktow anie rolnictwa - 
zakończył starosta.

Na dożynkach obecni byli wójtowie 
gmin wchodzących w skład powiatu 
średzkiego: Krzykos, Dominowa i Za­
niemyśla oraz burmistrz Środy, poseł 
Mieczysław Jacków. Do Klęki przybył 
również poseł Stanisław Stec oraz 
przedstawiciele Urzędu Marszał­
kowskiego i wojewody wlkp. Licznie 
stawili się na dożynki radni powiatu 
średzkiego i poszczególnych gmin.

Podczas oficjalnej częściej dożynek 
delegacje wszystkich gmin przed­
stawiły swoje wieńce dożynkowe. 
Najokazalej prezentowała się kompo­
zycja rolników z Zaniemyśla. Z oko­
licznościowym programem wystąpił 
zespół Chociczanie. Licznie zgro­
madzeni mieszkańcy mogli wziąć 
udział w loterii fantowej, obejrzeć 
występ kabaretu “Pod spodem” oraz 
posłuchać kapeli ludowej i strażackiej 
orkiestry dętej. W “wesołym mias­
teczku” bawiły się nie tylko dzieci. 
A dla głodnych przygotowano liczne 
stoiska z kiełbaskami, a nawet pyrami 
z “gziką”. Dożynki zakończyła za­
bawa. (jn)

Ten sam 
dyrektor

Zespołem Szkół Zawodowych nr 1 
w Jarocinie przez następne 5 łat 
będzie kierował Krzysztof Lehmann, 
dotychczasowy dyrektor tej szkoły. 
Jego kandydaturę m usi jeszcze  
zaakceptować kuratorium oświaty.

O stanowisko dyrektora ZSZ nr 1 
ubiegało się dwóch kandydatów. 
Jednym z nich był dotychczasowy 
dyrektor szkoły. Komisja konkursowa 
pod przewodnictwem Pawła Leon- 
harda składała się z 10  osób - przed­
stawicieli Rady Powiatu, Rady Rodzi­
ców, nauczycieli, kuratorium i związ­
ków zawodowych. (alg)

ekspresową
W rozporządzeniu Rady Ministrów 

z 1996 roku w wykazie dróg ekspre­
sowych, znajdującym się w wyżej 
wymienionej strategii, pominięto trasę 
Poznań - Jarocin - Pleszew, mimo iż 
ma ona międzyregionalny charakter 
łącząc Polskę północną i południową. 
W postulacie do ministra zaznaczono, 
że bardzo intensywny ruch kołowy 
przecinający centra wielu miast i wsi 
Wielkopolski - dla przykładu w Jaro­
cinie 25.000 pojazdów na dobę - jest 
uciążliwy dla mieszkańców tych miej­
scowości. Korekta w rozporządzeniu 
Rady Ministrów przyczyniłaby się do 
poprawy bezpieczeństwa oraz stanu 
środowiska naturalnego. (alg)

m oim  zd an ie m  ♦ m oim  zd an ie m  ♦

Sztandar
1 września mija sześćdziesiąta rocznica wybuchu 

II wojny światowej. To ważna data w najnowszej 
historii Polski, przypominająca heroiczny wysiłek 
całego narodu, a szczególnie wojska w wojnie z hitlerowskimi, i nieco później 
również z sowieckimi agresorami. Te wrześniowe dni sprzed lat przypominają 
też, jak ważne dla walczących, a także dla społeczeństwa były symbole - 
sztandary formacji wojskowych, jakich nieludzkich wysiłków dokonywano, by 
nie wpadły one w ręce wroga. Sztandary...

Słuchając relacji z  ostatniej sesji rady miejskiej ze zdziwieniem, 
graniczącym ze złością dowiedziałem się, iż radny Adam Pawlicki jest 
przeciwny fundowaniu przez samorząd nowego sztandaru dla jarocińskiej 
jednostki wojskowej. Co więcej jeszcze kilka innych osób zasiadających w ra­
dzie wypowiada się podobnie głosując przeciw zaangażowaniu się gminy w orga­
nizację uroczystości. Na dodatek dorabia się do całej sprawy otoczkę spisku 
politycznego, związanego ze zbliżającą się kampanią prezydencką. Otóż drogi 
Adamie, przed publicznymi wypowiedziami na ten temat warto przeczytać 
ustawę regulującą nadawanie sztandarów jednostkom wojskowym. Czyni to 
Prezydent RP lub osoba przez niego upełnomocniona. Jeśli więc wojsko w Ja­
rocinie sztandar ma mieć, to nie ma innej drogi. Ważne, aby przed mało 
przemyślanymi i formułowanymi pod publiczkę wypowiedziami trochę się 
zastanowić. Chyba warto byłoby pokazać, że gminie i powiatowi zależy na 
tym, aby w Jarocinie wojsko było. Bo pełni ważną rolę w życiu lokalnej 
społeczności. Sąsiedni Pleszew do dziś żałuje, że nie stacjonuje już tam 
jednostka wojskowa. Można zapytać jego mieszkańców, dlaczego?

Dziś, w chwili, gdy Polska stała się członkiem NATO, rola jarocińskiego 
batalionu budowy lotnisk jest niezmiernie ważna. Trzeba pamiętać, że właśnie 
ta jednostka będzie dostosowywała lotniska do technicznych wymogów paktu. 
I dlatego rolą rady jest danie impulsu do zjednoczenia mieszkańców Ziemi 
Jarocińskiej wokół sprawy fundacji sztandaru. Z ratusza winien dobiec jednolity 
głos w tej sprawie, a nie gorszące, nie przynoszące chluby pyskówki. Myślę 
również, że radni powinni zrzec się choćby po jednej diecie na koszt uszycia 
sztandaru. To pewnie będzie trochę trudniejsze, niż podniesienie ręki w czasie 
głosowania nad przekazaniem pieniędzy z budżetu. Sądzę też, że wielu 
jarociniaków będzie skłonnych dać na ten cel pieniądze. Gdybyśmy złożyli się 
choćby po złotówce, pieniędzy wystarczy na całe przedsięwzięcie. Dla 
niektórych jednak ważne jest tylko to, by być w permanentnej opozycji.

Słowniczek dla radnego Pawlickiego
wspólnota samorządowa - mieszkańcy gminy, powiatu lub województwa

Oferujemy po najniższych cenach

szwedzkie blachy profilowane 
blachy dachówkowe 

blachy trapezowe 
boazerie PCV 

rynny i rury PCV

Proponujemy szeroki zakres usług blacharsko-dekarskich 
przez wyspecjalizowane brygady montażowe

Przedsiębiorstwo
Handlowo-Usługowe

W ł o d z i m i e r z  K l i m c z u k
63-100 ŚREM, ul. Gostyńska 49 

tel./fax 283-33-13, tel. 283-23-23

m oim  zd an iem

Piotr Piotrowicz
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Pragnę poinformować Czytelników 
i autorów artykułu, że podjęta przez Radę 
Miejską uchwała nr XII/158/99 z dnia 
28.05.1999 r.: „Udostępniła lokale użytko­
we i mienie ruchome podmiotowi gospo­
darczemu utworzonemu przez pracow­
ników zlikwidowanego zakładu budże­
towego”. Uchwała posiada wymaganą 
prawem opinię prawną i jest zgodna 
z ustawą o samorządzie gminnym.

W uzasadnieniu do ww. uchwały 
zapisano: “Dotychczasowa działalność 
Miejskiej Lecznicy dla Zwierząt jako 
Zakładu Budżetowego była prowadzona 
bez dotacji gminy. Obecnie jak wynika 
z uzyskanych informacji, Zakład powoli 
traci płynność finansową. W sytuacji 
deficytovyości działania zakładu budże­
towego gmina może dołować działalność 
zakładu, natomiast w przypadku odstą­
pienia od dotowania ma obowiązek zlikwi­
dowania względnie przekształcenia 
w jednostkę budżetową.

W przypadku Lecznicy decyzja o likwi­
dacji zbiega się z intencją pracowników, 
którzy wystąpili o sprywatyzowanie 
zakładu. Pozwoli to w większym stopniu 
komercjalizować prowadzoną działalność 
i dokonać zmian w strukturze zatrudnienia. 
Likwidacja Zakładu jest również uzasad­
niona tendencjami rynkowymi.”

W tej sytuacji możliwe było zastoso­
wanie dwóch rozwiązań:
1) utworzenie spółki z o. o., której 
działanie nie zmieniłoby kondycji finan­
sowej lecznicy. Wręcz przeciwnie, prawdo­
podobnie zdecydowanie podniosłoby 
koszty funkcjonowania zakładu:
2) likwidacja zakładu budżetowego 
w oparciu o obowiązujące przepisy ustawy 
o finansach publicznych.

Zarząd uważał, że drugie rozwiązanie 
jest znacznie korzystniejsze, gdyż po 
likwidacji Zakładu istnieje możliwość 
kontynuowania działalności przez podmiot 
cywilny - spółkę utworzoną przez byłych 
pracowników Lecznicy. Jest to jednak 
podmiot samodzielny, któremu gmina może

udostępnić lokale i wyposażenie. Rozwią­
zanie to powoduje uniknięcie kosztów 
odpraw należnych zwalnianym pracow­
nikom Lecznicy. Jest to jednak podmiot 
samodzielny, któremu gmina może udo­
stępnić lokale i wyposażenie. Rozwiązanie 
to powoduje uniknięcie kosztów odpraw 
należnych zwalnianym pracownikom na 
podstawie ustawy z dnia 28 grudnia 1989 r. 
o szczególnych zasadach rozwiązywania 
z pracownikami, który' po rozwiązaniu 
stosunku pracy rozpoczyna działalność 
gospodarczą na własny rachunek w zwią­
zku z przyjęciem określonych składników' 
mienia ruchomego lub nieruchomego 
zakładu pracy.

Autorzy artykułu nie byli zorientowani, 
że budynek Lecznicy zajmują:
1) Straż Miejska;
2) trzy prywatne jednostki weterynaryjne;
3) Powiatowy Zakład Weterynaryjny;
4) cztery lokale mieszkalne;
a obiektem administruje Komunalny 
Zakład Budżetowy.

Tak więc nowo powstały podmiot nie 
przejął całości obiektu lecz tylko część tego 
co zajmował wcześniej.

Autorzy artykułu nie znali albo pomi­
nęli odpowiedź na pismo, które skierowano 
do pana Konona i do wiadomości Prze­
wodniczącego Rady Miejskiej z dnia 14 
stycznia 1999 r. Cytuję: “Zarząd Miejski 
zapoznał się ze szczegółową analizą 
z działalności Miejskiej Lecznicy dla 
Zwierząt, opiniami Sołtysów, Przewod­
niczących Komitetów Osiedlowych oraz 
rolników' i stwierdził, że świadczone usługi 
przeprowadzone są fachowo i na wysokim 
poziomie. Tym samym nic potwierdzają się 
zarzuty zgłaszane w pana piśmie. 
W szczególności Zarząd pragnie wskazać, 
że zgodnie z obowiązującymi przepisami 
na terenie gminy mogą działać różne 
podmioty gospodarcze świadczące podob­
ne usługi. Zarząd pragnie wskazać, że 
istnieje możliwość w razie potrzeb skorzys­
tania z sali operacyjnej za zgodą dyrektora 
M iejskiej Lecznicy dla Zwierząt, przy czym 
udostępnianie sali nastąpi za odpłatnością”.

Pan Konon z tej oferty nie skorzystał.

Chcę także podkreślić, że leczenie 
zwierząt jest czynnością na którą mają też 
wpływ czynniki zewnętrzne. Rolnicy nie 
zgłaszają operacji zwierząt, gdyż ich na to 
nie stać. Likwidacja obowiązkowego 
ubezpieczenia dopełniła reszty. Spo­
radyczne wypadki leczenia operacyjnego 
drobnych zwierząt nie uzasadniają zakupu 
drogiego sprzętu ze środków budżetowych.

Reasumując: Zarząd Miejski realizując 
uchwałę Rady Miejskiej z dnia 28.05.1999 
r. przeprowadzi 1 likwidację tegoż zakładu 
budżetowego na dzień 30.06.1999 r. Proces 
likwidacji przeprowadzono zgodnie 
z obowiązującymi przepisami w tym 
zakresie, łącznie z zabezpieczeniem 
majątku i dokumentów.

W pomieszczeniach po tym zakładzie 
od 01.07,1999 r. funkcjonuje weterynaryjna 
spółka pracownicza (utworzona w oparciu
0 kodeks cywilny).

Szanowni Państwo
Rzetelność dziennikarska jak i prawo 

prasowe wymagająautoryzacji wypowiedzi, 
z czego panowie Padjas i Banaszak nie 
skorzystali. Tym samym nie przedstawili 
Czytelnikom obiektywnie sytuacji, 
a stworzyli subiektywnie obrazjednej strony, 
kosztem pracowników i finansów gminy.

Z poważaniem
Burmistrz Gminy i Miasta Jarocin

Odpowiadając na zarzuty skierowane 
pod moim adresem i pod adresem kolegi 
redakcyjnego, chciałem wyjaśnić, iż osoba 
pisząca w zastępstwie burmistrza gminy nie 
zrozumiała istoty sprawy. Lekarz wete­
rynarii Tadeusz Konon przez okres 3 lat 
próbował porozumieć się Urzędem Gminy
1 Miasta Jarocin w celu wykupienia 
pomieszczeń zajmowanych przez Miejską 
Lecznicę Samorządową. Jednak najważ­
niejszą sprawą, poruszaną przez lekarza 
weterynarii było przejęcie sali operacyjnej, 
która w tym czasie nie była użytkowana. 
Szczególnie może dziwić propozycja 
Zarządu Miejskiego. W piśmie przesłanym 
do Tadeusza Konona z dnia 14 stycznia 
1999 roku czytamy: (...) istnieje możliwość

w razie potrzeb skorzystania z  sali opera­
cyjnej za zgodą dyrektora Miejskiej Lecz­
nicy dla Zwierząt przy czym udostęjmienie 
sali nastąpi za odpłatnością. Sama taka 
propozycja może być dowodem braku 
wyobraźni władz, ponieważ jak może 
wyglądać operacja w sali wydzierżawianej 
tylko na czas zabiegu. Fachowo przepro­
wadzony zabieg wymaga, aby sala opera­
cyjna była sterylna. Byłem w sali, gdzie 
teraz mieści się sklep z odzieżą używaną 
i stwierdzam, że w chwili obecnej pomiesz­
czenie nie jest dostosowane do przeprowa­
dzania jakichkolwiek operacji. Nakłady, 
jakie poniósłby pan Tadeusz Konon w zwią­
zku z modernizacją sali, wymagałyby prze­
jęcia sali, a nie tylko jej wydzierżawienia. 
Sprzęt konieczny do przeprowadzania 
operacji musiałby być przewożony za 
każdym razem, co jest wręcz niemożliwe.

Od kilku lat stan w naszym rolnictwie 
jest niezadowalający i jest faktem, że rolnicy 
nie mają pieniędzy na operację zwierząt. 
Jednak w samym Jarociniejest ponad 1.000 
zwierząt małych. Na terenie Jarocina i gmin 
sąsiednich nie ma żadnej profesjonalnie 
wyjx)sażonej sali operacyjnej. W przypadku 
drogich zwierząt np. koni (średnia wartość 
takiego zwierzęcia to 8.000 zł), właściciele 
z pewnością wolą zapłacie za zabieg 
operacyjny aniżeli ponieść stratę.

Kilkakrotnie kierowałem sw'oją prośbę 
do Urzędu Gminy i Miasta Jarocin, aby 
udostępniono mi spis urządzeń wetery­
naryjnych, niestety do dziś sic nie docze­
kałem. Tak więc miałem praw o sądzić, że 
spisu nie sporządzono. W praktyce zabez­
pieczenie majątku wygląda tak, że urzą­
dzenia weterynaryjne, które jeszcze 
pozostał)', niszczeją coraz bardziej, ho nie 
są należycie konserwowane (osobiście 
sprawdzałem). Miałem prawo umieścić 
wypowiedzi osób, któiych nie autory­
zowałem. Rozmawiając z osobami przed­
stawiłem się i poinformowałem swoich 
rozmówców, że jestem dziennikarzem. 
Osoby te nie poprosiły o autoryzacje swoich 
wypowiedzi. Natomiast skorzystał z tego 
prawa lekarz weterynarii Tadeusz Konon.

DAMIAN PADja s

Serdeczne podziękowanie 
„Bóg zapłać”

ks. proboszczowi J. Pytlikowi, krewnym, sąsiadom, przyjaciołom 
delegacjom, znajomym oraz wszystkim, którzy okazali współczucie 

zamówili msze św., złożyli wieńce i kwiaty 
oraz oddali ostatnią przysługę 

odprowadzając na miejsce wiecznego spoczynku 
naszą najdroższą mamę i teściową, ukochaną babcię i prababcię

ś. f p.
Władysławę Golkę

z domu Grygiel
składają

córki i synowie z rodzinami

Serdeczne podziękowania
ojcom franciszkanom i organistce z parafii św. Antoniego 

p. Annie Plucie - opiekunce z PCK 
rodzinie, krewnym, sąsiadom, znajomym, delegacjom 

Przedsiębiorstwu Pogrzebowemu „Jezierski” 
oraz wszystkim, którzy okazali współczucie 

zamówili msze św., złożyli kwiaty 
i odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku 

naszego kochanego ojca, teścia, dziadka i pradziadka

ś. tp.
STANISŁAWA JERZYŃSKIEGO

składają
___________________________________________ córki i syn z rodzinami

Serdeczne podziękowanie 
ks. Krzysztofowi Bednarzowi, p. organiście 

p. kościelnemu z parafii Chrystusa Króla 
dr. Romanowi Owczarzakowi za stałą opiekę medyczną 

krewnym, sąsiadom, znajomym, delegacjom 
Przedsiębiorstwu Pogrzebowemu „Jezierski 

oraz wszystkim, którzy okazali współczucie, zamówili msze sw. 
złożyli wieńce i kwiaty oraz odprowadzili na miejsce wiecznego spoczyi^  

naszą kochaną żonę, matkę, teściową, babcię i prababcię

ś. f p.
Teresę Grzegorz

składają 
mąż oraz s>no>vlc z

Serdeczne podziękowania 
ks. proboszczowi z parafii Twardów 

krewnym, znajomym, sąsiadom 
Matkom Różańcowym, Kołu Gospodyń Wiejskich 

oraz wszystkim, którzy okazali współczucie 
zamówili msze św., złożyli wieńce i kwiaty 

oraz odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku 
naszą ukochaną mamę, teściową, babcię i prababcię

t P.
MARIANNĘ BOROWCZYK

składa
rodzina
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Władza w ZOZZ-ie dla ekonomisty?
Dokończenie ze  str. 1

Nowego dyrektora ZZOZ-u wy­
bierze Zarząd Powiatu, który uznał, że 
nie trzeba powoływać w tym przy­
padku specjalnej komisji. - Komisja  
konkursowa nie je s t  obligatoryjna. (...) 
Z arząd w p o w iec ie  jarocińskim  je s t  
dość odpowiedzialny i chce wyłonić 
dyrektora, z  którym będzie pracował - 
stwierdził starosta. Zapowiedział też, 
że zarząd raczej wybierze kandydaturę 
ekonomisty, a nie lekarza. - Oferty 
lekarzy będziem y rozpa tryw ali, ale  
priorytet będą miały osoby z  wykształ­
ceniem ekonomicznym.

Wśród radnych powiatowych i pra­
cowników jarocińskiej służby zdrowia 
najczęściej - jako kandydaci na dyrek­
tora ZZOZ-u - wymieniani są Jerzy 
Piątka - dotychczasowy zastępca 
Stanisława Spychała, odpowiedzialny 
za sprawy ekonomiczne i Jacek 
Olbiński - lekarz naczelny szpitala, 
radny Sejmiku Województwa Wiel­
kopolskiego. Pytany o obydwa nazwis­
ka starostowie uchylili się od odpo­
wiedzi, natomiast Stanisław Spychał 
prosił: - Czy mogę nie odpowiedzieć?

Jerzy Piątka przyznał w ponie­
działek wieczorem, że przygotowuje 
się do podjęcia decyzji o kandy­
dowaniu. Natomiast Jacek Olbiński 
oświadczył: - Dzisiaj mogę powiedzieć, 
że  raczej nie złożę oferty, którą przygo­
towałem. Pytany o powody rezygnacji 
z kandydowania stwierdził: - N ie  
znając do końca sytuacji finansowej 
ZZOZ-u nie m ogę p o d ją ć  s ię  takiej 
funkcji. Wiem natomiast o zadłużeniach 
ciążących na ZZOZ-ie, o niezapłaco­
nych rachunkach, zaległościach p ła t­
niczych w obec f irm y  ochroniarskiej 
“Prosną ” i innych jednostek. Ujawnił 
również, że odchodzący dyrektor 
zamierza podwyższyć średnio o 10 % 
płace sześciuset pracownikiem ZZOZ- 
u. - N ie je s te m  wrogiem  po d w yżek  
wynagrodzeń pracowników  ZZOZ-u, 
które są obecnie tragiczne. Tym lu­

dziom podwyżka należy się - zapewnia 
Jacek Olbiński i dodaje: - Jednak przy  
tak niepewnej sytuacji grozi to krachem 

finansowym, bankructwem firm y i zwol­
nieniami pracowników. Jest to jedynie  
chęć pozostawienia dobrego wrażenia 
p rze z  odchodzącego dyrektora, nie 
pa tiząc  na to, co będzie ju tro i pojutrze.

Postawiony
przed faktem dokonanym

Termin składania ofert na świad­
czenie usług szpitalnych w roku 2000 r. 
Wielkopolska Regionalna Kasa Cho­
rych wyznaczyła na 20 września. Nie 
wiadomo, czy do tej pory zostanie 
wybrany nowy dyrektor jarocińskiego 
ZZOZ-u. Na pewno jednak nie zdą­
żyłby on opracować w ciągu zaledwie 
kilku dni propozycji dla kasy. Dlatego 
ofertę przygotowuje Stanisław Spy­
chał, który powiedział: - Póki jestem  
dyrektorem, moim obowiązkiem  je s t  
przygotowanie oferty do kasy chorych. 
Późniejsze negocjacje na temat umów 
będzie p row adził ju ż  nowy dyrektor. 
Zapowiedział, że opracowywane propo­
zycje nie będą się mocno różniły od tych, 
jakie przedłożył kasie pod koniec 
ubiegłego roku. Starosta Adam Kołodziej 
zapewnił: - Zarząd Powiatu postanowił, 
że będzie miał pełną kontrolę nad przy­
gotowywanymi ofertami i toczącymi się 
negocjacjami w  kasie chorych.

Poczynania nowego dyrektora będą 
więc częściowo uzależnione od oferty 
złożonej kasie chorych przez Stanisława 
Spychała. - Być może nowy’ dyrektor będzie 
postawiony przed  faktem dokonanym - 
przyznaje starosta. Wicestarosta dodaje 
jednak: -Nowy’manager będzie tak dobry, 
że  będzie  rea lizow a ł autorski p lan  
poprzedniego dyrektora.

Nie straszne 
nam konkursy ofert

W ubiegłym roku jednorazowo

Nowe Miasto

R e m o n t y  d o  p i e r w s z e g o  d z w o n k a

Niemal we wszystkich placów­
kach oświatowych w gminie Nowe 
Miasto trwały wakacyjne remonty. 
Wydane na nie około 120.000 zł.

W Szkole Podstawowej w Bogu­
rzynie wyremontowano instalację 
centralnego ogrzewania, częściowo 
zmodernizowano dach. Duża inwes­
tycja jest kontynuowana w Szkole 
Podstawowej w Chociczy. Trwa roz­
budowa. Jednocześnie w starym bu­
dynku szkoły wyremontowano insta­
lację centralnego ogrzewania. W Koł­
aczkach zmodernizowano sanitariaty. 
W Szkole Podstawowej w Nowym

M ieście pomalowano pokój nau­
czycielski i gabinet dyrektora, prze­
prowadzono naprawy stolarskie i ro­
boty płytkarskie. W jednym z pa­
wilonów' szkolnych założono plasti­
kowe okna.

Mniejsze prace przeprowadzono 
w' przedszkolach. Tam prawie wszędzie 
malowano pomieszczenia. Mariola Bąk. 
dyrektor Gminnego Zespołu Ekono­
miczno - Administracyjnego Szkół za­
pewnia, że wszystkie prace zostaną 
zakończone do pierwszego szkolnego 
dzwonka. Całkowity koszt szkolnych 
remontów' wyniesie około 120.000 zł.

kasy chorych miały obowiązek zawrzeć 
kontrakt ze wszystkimi publicznymi 
zakładami opieki zdrowotnej. Na rok 
2000 odbędzie się już konkurs ofert, co 
oznacza, że kasa może nie zawrzeć 
kontraktu z którymś ze szpitali lub 
niektórymi oddziałami. - P odstaw o­
wym czynnikiem, decydującym o pod­
pisaniu  lub niepodpisaniu kontraktu 
z  danym szpitalem czy oddziałem szpi­
talnym, będą informacje o zapotrze­
bowaniu na świadczone w  nich usługi 
m edyczne - wyjaśnia Alicja Stacho­
wiak, rzecznik prasowy Wielkopolskiej 
Regionalnej Kasy Chorych. Zapowiada 
też, że przy rozpatrywaniu ofert brana 
będzie pod uwagę opinia Sanepidu na 
temat sytuacji sanitarnej zakładów 
opieki zdrowotnej. - Jeśli opinia będzie 
negatywna, m ożliwe je s t  niezawarcie 
umowy - zapowiada rzecznik. Ozna­
czałoby to zamknięcie całej placówki 
lub jej części.

Stanisław Spychał nie obawia się, 
że warunki na którymś z oddziałów nie 
spełniałyby wymogów sanitarnych. - 
W tym  za k re s ie  kasa  ch orych  n ie  
powinna mieć zastrzeżeń - zapewnia. 
Twierdzi też, że jest możliwe zawarcie 
kontraktu na usługi świadczone na 
oddziale laryngologicznym, który nie 
musi funkcjonować w szpitalach 
pierwszego poziomu referencyjnego 
(w większości placówki o zasięgu 
powiatowym). W takich szpitalach

muszą natomiast być oddziały: inter­
nistyczny, chirurgiczny, położniczo- 
ginekologiczny, dziecięcy, intensywna 
terapia. - Oddział laryngologiczny spełnia 
swoją rolę i na jego  fimkcjonowanie je s t 
zapotrzebowanie. Pizedstawim y ofertę 
na oddział laryngologiczny, a reszta  
będzie  n a leża ła  do  kasy chorych  - 
zapowiada Stanisław Spychał.

Na poniedziałkowej sesji Rady 
Powiatu starosta przedstawił ostatni 
wynik finansowy ZZOZ-u. Po pierw­
szy czterech miesiącach zakład odno­
tował stratę około 140 tys. zł. Na koniec 
pierwszego półrocza wyniosła ona już 
162 tys. zł. Na koniec lipca strata 
zmalała jednak do 82 tys. zł i starosta 
zapowiedział wypracowanie w czwar­
tym kwartale nieznacznego zysku. 
Kilka tygodni temu w wywiadzie 
udzielonym “Gazecie” Adam Koło­
dziej planował, że z zysków będą 
prowadzone prace modernizacyjne i re­
montowe szpitala. Na sesji poinfor­
mował jednak o wniosku skierowanym 
do lekarza wojewódzkiego w Poznaniu
0 udzielenie dotacji z rezerwy budżetu 
państwa na dostosowanie warunków 
sanitarnych w szpitalu i ośrodkach 
zdrowia i kontynuowanie zadań in­
westycyjnych. Wniosek zyskał akcepta­
cję na szczeblu wojewódzkim i został 
skierowany do Ministerstwa Zdrowia
1 Opieki Zdrowotnej.

ROBERT KAŹMIERCZAK

Szybko, tanio 
i solidnie
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OFERUJEMY W SPRZEDAŻY WSZYSTKIE MODELE SAMOCHODÓW RODZINY DAEWOO-FSO. 
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WIĘKSZOŚĆ FORMALNOŚCI ORAZ AUTORYZOWANY SERWIS - NA MIEJSCU.

_ _  A. K. RUSZCZYŃSCY
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Cztery dni z samorządem
Jak wygląda brudna strona pracy radnego, co decyduje o zatrudnieniu w urzędzie i czy warto wiązać 

przyszłość z Jarocinem próbowała dowiedzieć się młodzież, która zapisali się do Letniej Szkoły Samorządu 
Terytorialnego zorganizowanej przez Stowarzyszenie Jarocin XXI.

Zajęcia Letniej Szkoły Samorządu 
Terytorialnego rozpoczęły się wykładem 
Marcina Połatyńskiego. Absolwent 
Wydziału Nauk Politycznych Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza w Po­
znaniu mówił o zasadach funkcjo­
nowania i problemach gmin. Praktyczne 
młodzież poznawała zadania podsta­
wowej jednostka samorządu terytor­
ialnego w trakcie zwiedzania Urzędu 
Miasta i Gminy w Jarocinie.

Podczas spotkania z Marianem 
Sikorskim, przewodniczącym Rady 
Miejskiej w Jarocinie, mówiono o pracy 
jarocińskich radnych. - Chciałbym, 
abyśmy przestali myśleć o pieniądzach, 
a zajęli się pracą na rzecz społeczeństwa. 
Pragnąłbym również, aby ludzie nie 
myśleli, że pracujemy tylko przez wzgląd 
na diety radnego - mówił prowadzący 
spotkanie. Przewodniczący wyraził 
również swoje zadowolenie z faktu, że 
większość osób zainteresowanych letnią 
szkołą samorządu terytorialnego jest płci 
żeńskiej. - C ały czas borykam y się  
z  brakiem kobiet w  Radzie Miejskiej. Ale 
wygląda na to, że doczekamy się lepszych 
czasów - mówił Marian Sikorski.

Pierwszy dzień zakończyła debata 
z burmistrzem Jarocina, Marianem 
Michalakiem, na temat:, Jarocin - gmina 
mojej przyszłości, czy skansen, który 
czasami będzie wypadało odwiedzać”. 
Większość młodych ludzi zapowiedziała, 
że po skończeniu studiów opuści Jarocin. 
Uznali, że tutaj nic będą mogli podjąć 
atrakcyjnej pracy lub pozostaną bezro­
botnymi. Ich najsilniejszym argumentem 
był fakt, że miasto stopniowo upada i co­
raz trudniej o pracę, zwłaszcza kobietom. 
Narzekali też na ubogą ich zdaniem ofertę 
kulturalną. - Pan nas zaprasza na disco- 
polo do amfiteatru, a to je s t atrakcyjne 
może dla osób starszych, ale nie dla nas 
- podsumowała jedna z dyskutujących. 
Burmistrz miasta nie zgadzał się z za­

rzutami, że za kilka lat Jarocin będzie 
w jeszcze gorszej sytuacji: - Duże miasta 
przeszły ju ż przez falę upadków dużych 
zakładów i powstania na ich miejscu 
mniejszych. W Jarocinie ta transformacja 
dopiero trwa - mówił Marian Michalak. 
Część uczestników debaty uznała, że po 
skończeniu nauki mimo wszystko wróci 
w rodzinnego strony. - W dużym mieście 
może i są większe zarobki, ale jest również 
wyższa stopa życiowa. Przeciętna jaro­
cińska rodzina nie jes t w  stanie utrzymać 
dwójki dzieci studiujących w Poznaniu. 
Poza tym duże firmy powoli „uciekają " 
z dużych miast i osiedlają się w mniej­
szych miejscowościach, takich jak  Kórnik, 
czy Środa Wielkopolska, więc dlaczego 
nie mieliby zainteresować się również 
Jarocinem - uzasadniał swoje stanowisko 
Fryderyk Wróbel.

Jak pracować i promować

O tym, po co zostały utworzone 
powiaty i jakie mają zadania mówiono 
w drugim dniu zajęć. Przyszli samo­
rządowcy spotkali się z naczelnikiem 
Wydziału Promocji i Rozwoju Gospo­
darczego, Tomaszem Walczakiem. 
Młodzież interesowało, jak wygląda 
praca wydziału i dlaczego ma on swoją 
siedzibę na strychu.

Kolejnym punktem programu było 
spotkanie z Karolem Matuszakiem, 
wiceprzewodniczącym Rady Powiatu. Na 
wstępie zapytał: - Chcecie usłyszeć, jak  
wygląda praca radnego w świetle statutu, 
c zy  p rzyb liżyć  wam to z  „ brudnej ” 
strony? Jednogłośnie wybrano drugą 
możliwość. Wiceprzewodniczący rady 
opowiadał o rozczarowaniu, jakie spra­
wiła mu koalicja z SLD. Zachęcał jednak 
młodych ludzi, aby mimo wszystko 
zdecydowali się na uczestnictwo w życiu 
politycznym. - Być może zostaniecie  
kiedyś radnymi. P am ięta jcie wtedy,

siatki przeciw owadom *
Łwszystkie!ddstępne;rddzajej
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Stowarzyszenie JAROCIN XXI 
dziękuje za pomoc w organizacji 

Letniej Szkoły 
Samorządu Terytorialnego:

panu prof. Marianowi Walczakowi i Państwo­
wemu Ośrodkowi Kształcenia Bibliotekarzy, 
„Gazecie Jarocińskiej", JA-Radiu Jarocin, 
posłowi Andrzejowi Wojtyle, radnym Rady 
Miejskiej i Rady Powiatu z klubów AWS-Po- 
rozumienie Samorządowe, panu Janowi 
Grześkowi, kawiarni internetowej InterPub, 
Szkole Pamięci Filia nr 1 w Jarocinie, Hur­
towni i Producentowi Napojów „Wit-Bur"

Zakład Gospodarki 
Mieszkaniowej w Jarocinie

informuje,
że od 1 września 1999 r.

SIEDZIBA ZAKŁADU 
ZOSTAJE PRZENIESIONA

na ul. K ościuszki 18 
(były ośrodek  PZMOT)

(849/99)

abyście do końca pozostali niezależnymi, 
pomimo, że  o pełną niezależność na­
prawdę trudno - mówił Karol Matuszak. 
Słuchacze pytali też, czy o otrzymaniu 
pracy w urzędzie decydują znajomości. 
Prowadzący spotkanie przyznał, że 
zdarza się to dość często.

Jednak już podczas kolejnego spot­
kania wicestarosta Czesław Roba­
kowski wyjaśnił zainteresowanym, że 
o zdobyciu pracy decydują wyłącznie 
kwalifikacje i prezencja, a zwłasz­
cza..."zgrabne uda”. Oprócz pracy w sta­
rostwie poruszono również kwestię 
mediów, którym zdaniem Czesława 
Robakowskiego, brak obiektywizmu. 
Młodzież skrytykowała ostro wypo­
wiedzi wicestarosty. - Jeśli pan Roba­
kowski przyjmuje do pracy patrząc tylko 
na uda, to znaczy, że  ju ż  dawno powinien 
odejść na emeryturę - stwierdziła po 
spotkaniu jedna z dziewcząt

Po południu odbyły się spotkania 
z wiceprzewodniczącym Sejmiku Woje­
wództwa Wielkopolskiego, Janem 
Grześkiem oraz z najmłodszymi jaro­
cińskimi radnymi: Grzegorzem Gry- 
glem, Maciejem Kostką i Przemysła­
wem Musielakiem. Dwudziestokilku­
letni radni opowiadali o tym, dlaczego 
zdecydowali się kandydować i jak 
początkowo wyglądały ich kontakty ze 
starszymi kolegami. - Zrobili na mnie 
bardzo dobre wrażenie. Byli elokwentni, 
inteligentni, sympatyczni - zauważyła 
Marzena Duda. Zajęcia zakończyły się 
rozmową z posłem Andrzejem Wojtyłą, 
który przekonywał, że tak naprawdę coraz 
większy wpływ na zrobienie kariery 
politycznej i zawodowej będzie miało 
uzyskanie dobrego wykształcenia.

Porozmawiajmy o kulturze

W piątek młodzież miała okazję 
obserwować przebieg fragmentu XIV 
Sesji Rady Miejskiej w Jarocinie. Wra­
żenia były różne. - Spodziewałem się  
czegoś ciekawszego. Tymczasem okazało 
się, że  część na którą trafiliśmy była 
akurat poświęcona finansom - stwierdził 
siedemnastoletni Maciej Zakrzewski. 
Innego zdania była Elżbieta Pantofel: - 
Między innymi na sesji zobaczyłam, że 
praca radnego nie je s t wcale łatwa. Aby 
uchwalić cokolwiek trzeba bardzo dużo 
rozmawiać i dyskutować.

Po południu w POKB odbyło się 
spotkanie z Piotrem Piotrowiczem, 
redaktorem naczelnym „Gazety Jarociń­
skiej”. Uczestnicy rozmawiali między 
innymi o oddziaływaniu mediów na życie 
społeczności lokalnej. Dyskutowano 
również o kulturze i roli, jaką w jej kształ­
towaniu pełnią media. Jednocześnie 
redaktor zachęcał młodzież do czynnego 
udziału w życiu kulturalno-społecznym 
Jarocina. - Mówicie, że problemem są 
pieniądze. A ja  wam mówię, że wcale nie. 
Wbrew pozorom  pien iądze na reali­
zowanie waszych idei mogą się znaleźć, 
należy tylko zmienić sposób finansowania 
kultury w naszej gminie. Przede wszyst­
kim trzeba mieć dobry pomysł i propo­

zycję jego  realizacji. Jeśli kiedykolwiek 
przyjdziecie do mnie z  konkretną, racjo­
nalną propozycją, zawsze możecie liczyć 
na moje poparcie - zaznaczył prowadzący 
spotkanie.

Druga część wykładu poświęcona 
została informacyjnej, edukacyjnej, 
kontrolnej i kulturotwórczej funkcji 
mediów. Padło również pytanie, czy 
gazeta była kiedykolwiek postrzegana 
jako pismo sprzyjające jednemu z ugru­
powań politycznych. W odpowiedzi 
młodzież usłyszała: - Staram się, aby 
gazeta była zdroworozsądkowa. Jeżeli 
ktoś coś żle robi, to nie je s t ważne, czy 
siedzi z  lewej, czy też z praw ej strony 
stołu. Należy o tym napisać.

Spotkanie wywarło spore wrażenie na 
młodzieży. - Nigdy nie pałałam miłością 
do pana Piotrowicza, ponieważ zawsze 
wydawał mi się jiiriatem, któiy wejdzie, 
nakrzyczy i pójdzie sobie. Tymczasem 
okazało się, że jest zupełnie inaczej. Moim 
zdaniem on m ądrzej gada niż p isze - 
stwierdziła jedna z dziewcząt.

Nawet, jeśli
nie zostaniecie politykami...

Ostatnie zajęcia prowadziła Julita 
Banaśkiewicz z Laboratorium Kształ­
towania Osobowości Publicznej w Po­
znaniu. Młodzież dowiedziała się, w jaki 
sposób można stać się osobą publiczną 
dobrze postrzegana przez innych oraz jak 
należy przygotować się do wystąpienie 
przed szerokim gronem słuchaczy. W ra­
mach ćwiczeń każdy przygotował jedno­
minutowe przemówienie na losowo wy­
brany temat. Słuchacze mieli za zadanie 
między innymi przekonanie obecnych na 
zajęciach, że sandały są wygodniejsze od 
adidasów, deszcz odżywia rośliny i że 
grozi III wojna światowa. Były również 
tematy bardziej oryginalne. Anna Mo- 
czyńska na przykład musiała udowodnić, 
że to wilk, a nie Czerwony Kapturek jest 
wzorem dla współczesnej młodzieży.

Młodzież uznała sobotnie zajęcia za 
jedne z najciekawszych. - Nawet jeśli nie 
zostanę politykiem, to czego się dzisiaj 
nauczyłam przyda  mi się, chociażby 
w szkole przy odpowiedzi - zauważyła 
Karolina Ratajska.

Spotkamy się w Radzie

Uczestnicy szkołu nie żałują ostat­
nich dni wakacji, które spędzili poznając 
samorząd terytorialny. - Przyszłam tutaj 
z  ciekawości i nie miałam pojęcia o sa­
morządzie. Myślałam, że nie będę w te­
macie, ale wszystkiego się dowiedziałam. 
Spotkania, które na pozór wydawały się 
nudne, okazywały się bardzo ciekawymi, 
chociaż bywało i odwrotnie. Ale chętnie 
przeżyłabym to jeszcze  raz i je ś li  coś 
takiego zostan ie ponow nie zorgani­
zowane, na pewno się zapiszę .  stwier­
dziła Małgorzata Jankowska. Orga­
nizatorzy zapewniają, że me jest to ostatni 
tego typu kurs.

Większość uczestników Letniej 
Szkoły Samorządu Terytorialnego 
zdecydowała się już na kandydowanie 
do Młodzieżowej Rady Powiatu, do 
której wybory odbędą się pod koniec 
września. - U ważam , że  to d obry  
pom ysł. Tylko w ten sposób możemy 
mieć znaczący wpływ na to, Co dzieje 
się wokół nas - podsumowała Karolina
Ratajska.

OLGA BAMBRowiCZ

6 Gazeta Jarocińska 35 (465) 3 września 1999



Ostro skrytykowany wydział
Brak strategii działania i pomysłów oraz bierność zarzucili radni opozycji Wydziałowi Promocji Urzędu Gminy 

i Miasta w Jarocinie. Informację o funkcjonowaniu wydziału przedstawił na sesji Rady Miejskiej jego naczelnik Marek 
Rychlik.

Informacja w sprawie funkcjo­
nowania Wydziału Promocji UGiM 
Jarocin była jednym z punktów obrad 
Rady Miejskiej. Marek Rychlik, od 
1 czerwca naczelnik wydziału, przygo­
tował i przedstawił radnym zakres zadań, 
rolę wydziału, obsadę personalną 
i obowiązki poszczególnych pracow­
ników. Zasugerował, by w przyszłości 
zatrudnić jeszcze informatyka oraz 
osobę, która zajęłaby się promocją 
gminy na terenie Europy Zachodniej. 
Naczelnik zaproponował także, by 
działania promocyjne były prowadzone 
pod hasłem: „Jarocin - miasto przyjazne 
i gospodarne”. Przedstawił również 
radnym najważniejsze przedsięwzięcia 
wydziału zaplanowane na ten rok. Byłby 
to: udział gminy i miasta w targach 
InvestCity, opracowanie Informatora 
Miejsko-Gminnego oraz współuczes­
tnictwo w promocyjnym zabezpieczeniu 
uroczystości wręczenia sztandaru 
jarocińskiej jednostce wojskowej.

Brak konkretnej strategii działania 
i bierność w funkcjonowaniu wydziału 
zarzucili naczelnikowi radni opozycji. 
- Wydział p racu je  ju ż  trzy m iesiące, 
a in form acja , k tó rą  radn i d o s ta li

Prezydium Zarządu ZNP domaga się 
od rządu pełnej realizacji porozumienia 
z marca, zgodnie z którym pozyskane 
dodatkowo środki finansowe mają być 
przeznaczone na zwiększenie płac 
nauczycieli, całkowitego przekazania 
środków finansowych dla samorządów 
terytorialnych na realizację przy­
spieszonej waloryzacji płac pracow­
ników oświaty, niezwłocznego wyko­
nania zapisu ustawy o zakładowym 
funduszu świadczeń socjalnych dla 
emerytów i rencistów oraz wznowienia 
jednostronnie zerwanych przez MEN 
rozmów w sprawie nowelizacji karty 
nauczyciela. - To są przyczyny naszego 
protestu. Pragnę zw rócić szczególną  
u w agę na p ro b le m  p ła c  d la  nau­
czycieli. Reforma wymaga od  nauczy­
cieli dużego wkładu pracy. Minister 
Handke powiedział, jaka  praca - taka 
płaca. Ja się  z  tym zgadzam. 1 dlatego  
dom agam y się  godziw ych  p ien iędzy  
dla nauczycieli - mówi Lucjan Witczak, 
prezes zarządu oddziału ZNP w Jarocinie.

przypom ina „ABC m arketingu” dla  
laików. (...) Tam powinien znaleźć się 
głównie kontekst lansowania general­
nego produktu, jakim  je s t gmina. Tego 
zabrakło, ja k  również zabrakło jak iej­
kolwiek strategii. Widoczna je s t  także 
bierność tego wydziału. (...) Ktoś, kto 
je s t  naczelnikiem wydziału promocji, 
powinien nas zaskoczyć pom ysłam i. 
(...) Tak w ydzia ł prom ocji nie m oże  
działać, bo nie będzie żadnych efektów. 
To są zmarnowane pieniądze i kpina 
z  prom ocji. Na to nie m ożem y dać  
społecznego zezwolenia - mówił radny 
Adam Pawlicki. Radny zauważył, iż 
w sprawozdaniu nie określono, jakie 
środki zostały przeznaczone na pro­
mocję. Jego zdaniem nie wykorzystano 
odpowiednio zakończenia najważ­
niejszej w gminie inwestycji, jaką była 
budowa oczyszczalni ścieków w Ciel- 
czy. Problem ten podkreślali później 
również inni radni opozycyjni.

Przemysław Musielak żenującym 
nazwał przygotowanie przez Wydział 
Promocji tylko trzech zadań. Zauważył, 
że zabrakło analizy rynku pracy i współ­
pracy z analogicznym wydziałem  
w Starostwie Powiatowym.

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
domaga się również dymisji ministra 
edukacji narodowej. - Minister za  dużo 
obiecał a słowa nie dotrzymuje. Sam 
mówił, że  poda się  do dymisji, je że li nie 
będzie pieniędzy na reformę oświaty. 
Pieniędzy nie ma, więc związek podpo­
w iada  m in istro w i, co  ma u czyn ić  
- wyjaśnia Lucjan Witczak.

O tym, że brak finansów to poważny 
problem mówi również związkowa 
Solidarność. Od ministra finansów 
związkowcy domagają się zwiększenia 
wydatków na oświatę do celowo 5 % 
PKB, natychmiastowego znaczącego 
zwiększenia wynagrodzeń pracow­
ników oświaty, przyjęcia rządowego 
programu osłon socjalnych dla zwal­
nianych nauczycieli w związku z pogłę­
biającym się niżem demograficznym 
i zachowaniem uprawnień emerytalnych 
dla nauczycieli oraz realizacji waloryzacji 
wypłat zaległych wynagrodzeń za lata 
1991 - 92 do końca urzędowania tego 
parlamentu - Mam nadzieję, że  minister

Zbigniew Białous przypomniał 
zebranym wnioski Unii Wielkopolan 
zgłaszane na poprzednich sesjach, 
a dotyczące pracy wydziału. Jego 
zdaniem w sprawozdaniu Marka Ry­
chlika zabrakło danych na ich temat.
- Wnioskowaliśmy o przygotowywanie 
te ren ó w  p o d  in w estyc je , o a n a li­
zowanie szczegółowych zjaw isk spo­
łecznych, w tym bezrobocia i o utwo­
rzen ie  program u  p ilo ta żo w eg o  dla  
m ałych  g o sp o d a r s tw  ro ln ych ...
- wymieniał Zbigniew Białous. Zaape­
lował, by naczelnik wydziału przed­
stawił radnym sposób realizacji owych 
wniosków.

Na ostrą krytykę najpierw zareago­
wał wiceburmistrz, Ryszard Kołodziej. 
Przypomniał radzie, iż zasadniczym 
dokumentem, którym powinno się 
kierować w pracy jest strategia rozwoju 
miasta i gminy, a taka istnieje. - Przy­
taczanie tak potężnych argumentów co 
do osób zatrudnionych... Radziłbym  
w yw ażać słowa. Szanujm y s ię  w za­

jem nie - apelował wiceburmistrz. Prze­
wodniczący rady Marian Sikorski 
zaznaczył, że wszyscy radni są zobo­
wiązani także do pracy, a nie tylko do

Balcerowicz to zrozumie i  pieniądze się  
zn a jd ą . Jed n a k  ja k o  zw ią ze k  n ie  
m ieszam y się  do spraw  politycznych  
i nic mi nie wiadomo o odwoływaniu 
m in istra  f in a n só w  - mówi Sabina 
Majcher, przewodnicząca Między­
zakładowej Komisji Pracowników 
Oświaty i Wychowania NSZZ Soli­
darność rejon Jarocin.

ZNP zapowiada, że przystąpi do 
sporu zbiorowego z rządem, jeżeli nie 
zostaną spełnione postulaty związkowe.
- Jeżeli nie będzie żadnych rezultatów  
to, nie wykluczam  rów nież strajku
- mówi Lucjan Witczak. Daleka od akcji 
protestacyjnych na terenach placówek 
oświatowych jest Sabina Majcher
- Trzeba rozmawiać aż do skutku, choć 
nie wykluczam  oflagow ania budyn­
ków szkolnych.

ZNP zapewnia, że nie obawia się 
reformy oświaty, ale jej skutków  
i konsekwencji, które mogłaby spo­
wodować. - Plusem reformy je s t to, że  
proces kształcenia m łodzieży będzie

oceny. - Jeżeli macie panowie pomysły, 
uwagi - naczelnik przecież z  ochotą j e  
przyjmie - mówił przewodniczący.

Sam naczelnik Wydziału Promocji, 
Marek Rychlik przyjął uwagi jako 
stymulujące do pracy. - Cieszę się, że  
b y ły  b a rd zo  o s tre  i je d n o zn a c zn e  
sform u łow ania , bo to j e s t  tw órcze  
i rozwijające. Staramy się, żeby każda 
decyzja  była  w ypadkow ą rozsądku  
i p o tr z e b . Trudno je d n a k  o p rz e ć  
d zia łan ia  na spek takularnych  j e d ­
nostkow ych  p o d e jśc ia ch , za p o m i­
n a jąc  o tw ó rcze j, m ozo ln e j p r a c y  
nakierow an ej na budow an ie okre­
ślon ego  w izerunku. S tra teg ia  p r o ­
m ocji j e s t  w ypadkową p ra cy  w szys­
tk ich  w y d z ia łó w  u rzędu . M y n ie  
posia d a m y w szelakich  kom petencji 
i nie możemy też wchodzić w kompe­
ten cje  tych w yd zia łó w  - tłumaczył 
Marek Rychlik. - A j e ś l i  ch o d zi  
o otw arcie oczyszczaln i - tu taj p a d ł  
m o cn y  z a r z u t  n ie w y k o r z y s ta n ia  
wszystkich m ożliw ości - były  różne  
media, nie dojechała tylko telewizja  
z e  w zg lęd ó w  od  nas n iezależnych . 
Z aproszon o  oko ło  70 o sób  o d  izb  
gospodarczych władz różnego szcze­
bla  i poziom u, k tó rzy  w  norm alnej 
d zia ła ln ośc i są  w ykorzystyw ani do  
prom ocji czy sprzedawania tego, co 
się  u nas dzieje. Stwierdzenie więc, że  
im p reza  z o s ta ła  „ z a w a lo n a ” j e s t  
m oim  zdan iem  n ieco  p rze sa d zo n e  
- stwierdził na koniec dyskusji naczelnik.

(alg)

dostosowany do ich potrzeb. Mam tu 
na myśli to, że  nauczyciel nie będzie 
podaw ał wiedzy encyklopedycznej, ale 
zw róci uwagę na kształcenie umysłu 
i  predyspozycje ucznia. Zaś minusem 
reformy je s t  redukcja zatrudnienia oraz 
zw oln ien ia  w ynikające z  likw idacji 
niektórych placów ek szkolnych. P ro­
blem p o jaw ia  się  rów nież w  kwestii 
nauczania blokow ego. N auczyciele  
nie są przygotowani do prowadzenia  
teg o  typu  za ję ć . S zk o len ia  k a d ry  
nauczycielskiej powinny odbywać się  
ju ż  podczas wakacji. W najbliższym  
c z a s ie  tr ze b a  b ę d z ie  p r z e s zk o lić  
13 tysięcy nauczycieli w  skali kraju. 
W tej chwili nie ma na to środków, 
a placówki, które mają szkolić kadrę 
nie są na to przygotowane. Reforma 
ogran iczy  rów n ież dostęp  do szkó ł 
d ziec i w iejskich - tłumaczy Lucjan 
Witczak. Odmiennego zdania jest 
Sabina Majcher - Jest to nieprawda. 
Wszystkie dzieci mają równy dostęp do  
szkoty. Weźmy tylko p o d  uwagę nasz 
powiat. Władze samorządowe nie mają 
w iększych  p ro b le m ó w  z  dow ozem  
dzieci do szkół, pomimo tego, że  nie 
o trzym aliśm y od  M EN autobusów . 
Reforma ośw ia ty  j e s t  przygotow ana  
wzorowo, ale je j  realizacja zależy nie 
tylko o d  projektu , a le  o d  tego, ja k  
będzie realizowana w  terenie - tłumaczy.

(agm)

Z g o d n y  p ro te s t
„Nic protestujemy przeciwko reformie systemu oświaty” - twierdzą zgodnie związki zawodowe Związku Nauczycielstwa 

Polskiego oraz NSZZ Solidarność. Równie zgodnie domagają się zwiększenia nakładów na oświatę.
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Co dalej z BWSH?
Po trzech latach prób BWSH zrezygnowała z zamiaru nabycia od gminy 

budynku przy ul. Przemysłowej, który obecnie dzierżawi. Szkoła negocjuje 
z jarocińską „Jaromą” warunki zakupu biurowca firmy na cele dydaktyczne. 
We wrześniu jednak uczelni kończy się pozwolenie Ministerstwa Edukacji 
Narodowej na dalszą działalność. Jej zdaniem, sprawa przedłużenia koncesji, 
która rozstrzygnie się do 1 października, to tylko formalność.

O sporach pomiędzy uczelnią a Za­
rządem Miejskim „Gazeta Jarocińska" 
pisała już dwa miesiące temu. Wszy­
stko zaczęło się w 1996 roku, kiedy 
Bałtycka Wyższa Szkoła Humani­
styczna wystąpiła z ofertą nabycia 
nieruchomości położonej przy ul. Prze­
mysłowej, którą obecnie dzierżawi.
- W idzieliśm y tu ta j sza n sę  ro zb u ­
dowywania się. Nie jesteśm y szkolą  
sezonową, która przyszła na p ó ł roku 
czy na rok, zrobić pieniądze i uciekać. 
Chcieliśmy i w dalszym ciągu mamy 
tę  wolę, żeby wrosnąć w pejzaż tego 
m iasta . Z a rzą d  je d n a k  n ie ch cia ł 
sprzedać, tylko w ydzierżaw ić hale. 
Zorientowaliśmy się, że je s t to nakład 
około 10 m iliardów  starych złotych. 
Nikt sobie nie pozwoli na to, a szcze­
gólnie szkoła, żeby inwestować w  coś, 
co nie je s t  jego, co się dzierżawi - mówi 
prof. Tadeusz Smoliński, prorektor 
BWSH. - A przecież tu są olbrzymie 
pu ste  obiekty. Chcieliśm y j e  za g o s­
podarow ać, choćby prow izorycznie. 
W tedy stw ierdzon o , że  p la n y  p r z e ­
widują, iż ma tu być dzielnica p rze ­
mysłowa. Od tego się rozpoczęły spory
- my mieliśmy wolę to kupić, zarząd  
tej woli nie miał.

Zła wola czy ostrożność?
Na ul. Zacisznej i Przemysłowej, 

należących do terenów przeznaczonych 
pod przemysł i usługi, znajdują się 
między innymi... hotele i Społeczne 
Liceum Ogólnokształcące. - Te obiekty 
były  tam jed n a k  w cześnie j z lo k a li­
zowane, liceum nawet na zasadach  
tym czasow ych . A argum enty typu: 
gm ina w szystko  m oże, m oże w ięc  
i zmienić plan - to nie je s t takie proste, 
żeby  32 radnych siada ło  i obala ło  
część  p lanów , opracow yw anych  
w szerszym  kon tekśc ie  - tłumaczy 
Ryszard Kołodziej, wiceburmistrz 
Jarocina. Gmina wskazała szkole inne 
możliwości. W 1997 r. zaproponowano 
i zaakceptowano 10 -letnią umowę 
wynajęcia uczelni obiektów przy 
ul. Przemysłowej. Nadal jednak BWSH 
starała się o nabycie tej nieruchomości. 
Do konkretnych rozmów nie doszło. 
- Gdy chcemy przekazać na własność 
pewne obiekty z  majątku gminy, musi­
my w iedzieć  w szystko  o partn erze , 
z  którym rozmawiamy. Sprawdzany jes t 
każdy potencjalny nabywca - zapewnia 
wiceburmistrz. Gmina zwróciła się więc 
do BWSH o przekazanie statutu uczelni 
oraz dokumentów wydanych przez

Ministerstwo Edukacji Narodowej, 
które określają funkcjonowanie uczelni 
na terenie Jarocina. Władze szkoły 
utrzymują, że przesłano zarządowi 
wszystkie wymagane dokumenty.
- Chciano wiedzieć, czy jesteśm y szkołą 
legalną. Istniejem y od  5 lat, mamy 
praw o  „ m a g is tro w a n ia ” na trzech  
kierunkach, prow adzen ia  licencjatu  
na pięciu. W ogólnopolskich rankin­
gach  zajm ujem y w ysok ie  m iejsca . 
Dlatego uważam, że to żądanie dowo­
du legalności było dla nas p o  prostu  
obraźliwe. Wysłaliśmy pism a - naj­
pierw , że  szkoła  ma praw o  p ro w a ­
dzenia studiów magisterskich, potem  
żądano od  nas przysłania pozwolenia 
na prow adzen ie  stu d iów  licen cjac­
kich. W końcu domagano się także daty 
ważności tych pozwoleń. Uważamy, że 

je s t to po  prostu prześladowanie nas. 
Na spotkan iu  z  w ładzam i m iasta  
słyszałem: "Panowie, trochę pokory, 
bo tutaj chce wejść niemiecki zakład  
przemysłowy ”. Powiedziałem wtedy, że 
burmistrz mnie obraża, skoro porów ­
nuje szkolę wyższą z  jakim ś zakładem 
przemysłowym i obraża ponad 2.000  
studentów - mówi prorektor BWSH.
- A p oza  tym. gd zie  s ię  p o d zia ł ten 
inwestor? Przemysł lokalny jakoś się  
też nie rozwija, raczej je s t  na etapie 
,,zwijania ”.

Zarząd Miejski w końcu zapro­
ponował uczelni nabycie nierucho­
mości przy ul. Przemysłowej. Popro­
szono wtedy między innymi o przedło­
żenie projektu zamierzeń inwesty­
cyjnych wobec obiektów, którymi 
szkoła była zainteresowana. - Dotych­
czas tych  dokum entów  n ie o tr z y ­
maliśmy, czyli pełn ej wiarygodności 
intencji funkcjonowania tej szkoły na 
naszym terenie nie uzyskaliśmy. To je s t  
za sa d n iczą  p rzeszk o d ą , k tóra  nie  
pozwala nam na pertraktacje handlo­
we. W sytuacji, kiedy nie ma doku­
mentów źródłowych, które m ogłyby 
stanowić początek do podejm owania  
rozmów handlowych - partner nie jest 
dla nas wiarygodny. To nie je s t  zła  
wola, tylko ostrożność. A tu chodzi 
o majątek wartości milionów złotych
- twierdzi Ryszard Kołodziej.

Od zarządu już nic nie chcemy
W lipcu do burmistrza Mariana 

Michalaka BWSH skierowała infor­
mację o rezygnacji z dalszych starań 
o nabycie na rzecz szkoły nierucho­
mości położonych na ulicy Przemy­
słowej. W piśmie „dziękuje się za usilne 
starania Zarządu Miejskiego i bur­
mistrza w celu zabezpieczenia właś­
ciwych warunków kształcenia stu­
dentów w Jarocinie”. Tymczasem 
wiceburmistrz zaznacza, iż BWSH jako 
szkoła wyższa, kształcąca mieszkańców 
gminy, powiatu i okolic jest oceniana 
wysoko przez władze miasta i przez nic 
pod tym względem wspierana. Nato­
miast odrębną rzeczą są gospoda­
rowanie majątkiem i kwestie handlowe.
- Te dwie rzeczy należy rozróżnić - pod­
kreśla Ryszard Kołodziej. Prorektor 
uczelni twierdzi, iż tylko w Jarocinie miał 
problemy z władzami miasta, a szkoła 
posiada swoje oddziały w wiciu innych 
miejscowościach Polski. - Okazuje się, 
że zarząd miasta może świetnie działać 
bez szkoły, a szk o ła  bez zarządu . 
D latego teraz my od  m iasta nic nic

H A N D L O W C A
DO GŁÓWNYCH OBOWIĄZKÓW ZATRUDNIONEJ 
OSOBY NALEŻEĆ BĘDZIE:

- POZYSKIWANIE NOWYCH KLIENTÓW,
- UTRZYMYWANIE KONTAKTÓW ZE STAŁYMI 

KLIENTAMI,
- PROWADZENIE AKTYWNEJ DZIAŁALNOŚCI 

MARKETINGOWEJ.

OD KANDYDATA OCZEKUJEMY:

- MINIMUM ŚREDNIEGO WYKSZTAŁCENIA,
- ŁATWOŚCI NAWIĄZYWANIA KONTAKTÓW,
- SAMODZIELNOŚCI I KOMUNIKATYWNOŚCI,
- SKUTECZNOŚCI I DYNAMIKI DZIAŁANIA.
- ZDOLNOŚCI ORGANIZACYJNYCH,
- PRAWA JAZDY.
- WYSOKIEJ KULTURY OSOBISTEJ,
- OGÓLNEJ WIEDZY O BUDOWNICTWIE,
- MILE WIDZIANE DOŚWIADCZENIE NA PODOBNYM 

STANOWISKU ORAZ UMIEJĘTNOŚĆ OBSŁUGI 
KOMPUTERA.

CHĘTNYCH ZAPRASZAMY NA ROZMOWY 
KWALIFIKACYJNE DO SIEDZIBY FIRMY 
W  JAROCINIE PRZY UL. MONIUSZKI 28, 
TEL./FAX (0-62) 747-37-03

chcemy, i moim życzeniem je s t, żeby  
przestano nam przeszkadzać - mówi 
prof. Tadeusz Smoliński. - Ale przecież 
może się jeszcze  zarządowi odmienić. 
Tym bardziej, że  się staramy i nie ze  
wszystkimi mamy złe układy i stosunki
- na przykład z  Radą Miejską. Nigdy 
nie należy mówić nigdy. Każdy życzli­
wy sygnał ze  strony zarządu będzie  
p rz e z  nas w yją tkow o p o zy tyw n ie  
odebrany.

Władze uczelni zapewniają, iż nadal 
będzie ona istnieć na ul. Przemysłowej 
jako dzierżawca obiektów do 2007 roku. 
Nauka ma odbywać się w dotych­
czasowych pomieszczeniach wynaj­
mowanych także od innych szkół na 
terenie Jarocina. Jednak budynki te 
z trudem mieszczą około 2.500 stu­
dentów. Dlatego, by poprawić warunki 
nauczania, BWSH musi szukać innego 
rozwiązania. - Uczelnia je s t zaintere­
sowana kupnem biurowca od „Jara­
m y” S. A. i części przyległej do tego 
biurow ca na cele  dydaktyczne. Do 
tran sakcji do jdzie , j e ż e l i  zo s tan ie  
uzgodniona rzecz najważniejsza, to 
zn aczy  "za i le ? ". Na razie  trw ają  
rozmowy wstępne i niczego jeszcze nie 
można przesądzać  - informuje Jan 
Berłak, prezes zarządu “Jaromy".

Studenci mogą być spokojni
W tym roku, jeśli chodzi o warunki 

lokalowe, sytuacja studentów się raczej 
nie zmieni. - Nadal w okresie sesji 
kilkaset ludzi, bez względu na pogodę, 
na swoją kolej czekac będzie na ulicy, 
gdzie nic ma chodników, oświetlenia 
ani parkingów - mówi prol. Tadeusz 
Smoliński. Ich edukacja także raczej nie 
stanie pod znakiem zapytania, mimo iż 
20 września kończy się pozwolenie 
BWSH na prowadzenie szkoły wyższej. 
Aktualnie trwają starania o przedłużenie 
tego pozwolenia na rok akademicki.
- M inister Edukacji Narodowej skie­
rował protokół pokontrolny do władz 
uczelni i w zależności od je j  stanowiska 
podejm ie decyzję o przedłużeniu tego 
pozwolenia bądź nie. Powinno to się  
odbyć je szcze  przed  1 października
- mówi Marta Chrostowska, rzeczniczka 
Ministerstwa Edukacji Narodowej.
- N atom iast, g d yb y  nawet z ja k iś  
powodów szkoła niepaństwowa zosta­
ła rozw iązana, w j e j  sta tucie p r z e ­
widziane je s t  umożliwienie dalszego  
kszta łcen ia  każdem u ze  studentów. 
C zęsto  je s t  tak, ze  a lbo to m iejsce  
znajduje się w uczelni podobnej, albo 
nie robi się  ju z  po  prostu naboru na 
p ie r w sz e  roczn ik i, n a tom iast p o z ­
w ala  s ię  lu dziom  kon tyn u ow ać  
i ukończyć studia na tej uczelni, na 
k tó re j ro zp o czę li naukę. M in ister­
s tw o  w ła śc iw ie  n ie ma obow iązku  
opiekowania s ię  studentam i uczelni 
niepań stw ow ej, a le  o czyw iśc ie  nie 
pozostaw ią ich bez pom ocy i w jakiś  
sp o só b  p om aga  ro zw ią za ć  tak s y ­
tuację, żeby właśnie można było owe 
stu d ia  skoń czyć - wyjaśnia rzecz­
niczka. Według informacji uzyskanej 
od pracowników szkoły, wszystkie 
kontrole przeszła ona z bardzo dobrym 
wynikiem. Poza tym, byłoby to trzecie 
z kolei upoważnienie MEN do dalszej 
działalności, stąd jego otrzymanie, 
zdaniem pracowników, należy już tylko 
do formalności.

ANNA GOGOŁKIEWICZ
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Gaz v  samochodzieMontaż instalacji gazowej jest ~
/«ana i w-rfactaiapa Iir7hfl ętiioii u?Ólnie ODłaealnv H1q  ■<-- * ' • -

aż instalacji JW3t “ .
. |iC7ba stacji, \vJ?°*n,c opłacalny dla osób, które często podróżują samochodem. Rów nież niska

cena ".mi i ' - • •vch można zatankować, powinna zainteresować przewoźników.Powszechnie utarto się przekonanie, do

z w ttę  się  zarowno w samochodach w granicach 3.000 złotych. Przepro-
....  *" W!trl7oion -tUli------ * '

że podróżowanie samochodem z insta­
lacją gazową jest niebezpieczne. Tym­
czasem jeszcze nie odnotowano, aby 
podczas wypadku doszło przebicia 
zbiornika. Równie ważnym argumentem.

nikowyerm p a liw a , ja k  i  w  g a ź-  
p rzeprow aste ty  nie ma możliwości 
w  pojazdach z'a teg o  typu  zm ian  
D odatkow e ogrb«mi dieslowskimi.
•--------- r ie występu je

Na terenie kraju działa p raw ie 1200 stacji gdzie  można 
do samochodów
który powinien skłonić kierowców do 
wprowadzenia zmian w swoim aucie, jest 
znacznie niższa cena gazu. - Zauwa­
żyłem  rosnące zain teresow anie k ie­
rowców paliwem gazowym. Po ostat­
nich podwyżkach cen benzyny wielu 
lokalnych przewoźników decyduje się 
na modyfikacje w samochodach dos­
taw czych . J es t to słuszna decyzja , 
bowiem litr gazu na terenie Jarocina 
kosztu je  88  groszy , a ilo ść  p r z e je ­
chanych kilometrów je s t podobna jak  
p rzy  tradycyjnym  paliw ie. Instalacji

:atankować gaz

0 ......^ .w v £ivuycii. rrzepro-
wadzając obliczenia dotyczące korzyści 
finansowych z tytułu używania samo­
chodów z paliwem gazowym wynika, że 
bardziej opłacalne są przeróbki 
w' pierwszym typie pojazdów. Przy 
samochodzie spalającym średnio 10 
litrów' benzyny na 100 km, po dokonanej 
instalacji będzie on zużywał około 11 
litrów gazu. Przyjmując cenę 0.95 zł za 
ł,tr gazu płynnego oraz 2,60 zł za litr 

po doliczeniu kosztów' mon- 
sięzvftwdzen‘a instalacji, inwestycja 
W przyj^ch gaźnikowych powinna 
p0niesion£,echanju około 10.000 km. 
przejechaniu7*.tryskiem paliwa,
- M oim i n a jczęs7^ rócą się po 

3 w ła śc ic ie le  P o lon eJ 9.000 km. 
najłatwiej montuje się tutam i są  
dotąd nie spotkałem się z  \ńrych  
aby użytkownik był niezadowdak swojej decyzji. Pomimo iż auto na

w sam ochodach  z  k a ta liza to ram i, 
gdzie również nie można dokonywać 
przeróbek - wyjaśnia właściciel firmy 
zajmującej się zakładaniem instalacji 
gazowych w samochodach.

Wysoka cena instalacji, niska 
eksploatacji

Posiadacze samochodów' gaźni­
kowych za modyfikacje zapłacą około 
1.300 złotych, natomiast posiadacze aut 
z wtryskiem paliwa zmuszeni będą 
wydać na ten cel dużo więcej, bowiem

je s t  gaz, wykonany je s t ze specjalnego 
rodzaju stali, m ającej grubość około 
3 milimetrów. Pojemnik je s t  odporny 
na w sze lk ieg o  typu w s trzą sy  oraz  
wgniecenia. Jest on rów nież ogn io­
odporny. N ie  ma w ięc  mowy, a by  
podczas wypadku doszło do wybuchu 
zbiorn ika . K ażda  in sta la c ja  m usi 
p osiadać  a test P olsk iej O rganizacji 
Gazu Płynnego. Kolejnym warunkiem 
stawianym p rzed  producentam i tego  
typu urządzeń je s t  obow iązek  p rze ­
prow adzen ia  testu na wytrzym ałość  
pojem nika z gazem. Zwykle zbiornik  
p o d d a je  s ię  ciśn ien iu  w ynoszącym  
45 barów, gdy podczas zwykłej eksplo­
atacji nie przekracza ono 25 barów. 
D odatkow ym  zabezp ieczen iem  j e s t  
elektroniczne urządzenie odcinające  
dopływ  gazu  w przypadku zerwania  
p rzew o d u  d o p ro w a d za ją ceg o  lub  
przerw ania p racy  silnika - wyjaśnia 
właściciel firmy. - Właściciele swoich 
przerob ion ych  sam och odów  m uszą  
pamiętać o tym, że  przewody nie mogą 
s ię  o p iera ć  o e lem enty p o ja zd u  
i przebiegać w odległości mniejszej niż 
0,1 m od układu wydechowego. i

Firmy zajmujące się profesjonalnie. c . r mny za
nieznacznie traci na mocy w  stoSMw/nr»k|ac|an- . - . .. • *
do tradycyjnego, producenci poda ją  aają Dr7„ . aCJ' ga20wych prze- 
okolo 3 p rocen t, to k ie ro w cy  nie i ama'™ m i "ykonu-

wteM  y,pu us,u§>- - Jeżeli nie 
częścią dP°l Wi.ed. nicil warunkórr 
Ć r z ą d z e n l tSCl e le mentóu,. to 
wschodniej g r U ”iesz- 
in s ta la c ji przew ??11 ~ec P r-e d  
powinien być wykona."/'!" r za  
miedzi. Wszystkie polĄCzlPa '"eJ  
na w ib ra c je  m uszą być  \.zny  
z  wężownicy albo elastycznych  
- wyjaśnia właściciel firmy.

....... „ r ---------- to  k ie ro w cy  n ie
odczuwają tej zmiany - mówi właściciel 
firmy.

Bezpieczeństwo ponad 
wszystko

Właściciel zapewnia, że eksploatacja 
przerobionego samochodu jest całkiem 
bezpieczna. - Jeżeli zakładane elementy 
pochodzą od  znanych producentów, to 
nie ma obawy, aby cokolwiek się stało. 
Zbiornik, w  którym  przechow yw any

»)
>0
(dpi

Bieda w  ZKM
Według symulacji bilansu finansowego Zakładu Komunikacji Miejskiej 

w Jarocinie do końca tego roku zakładowi zabraknie około 100.000 zł. Jak 
zapewnia dyrektor ZKM, Edmund Osuch, bilety nie zdrożeją. Z powodu 
oszczędności jednak nie będą już przeprowadzane remonty autobusów
i zdewastowanych przystanków.

- O d  sty c zn ia  d o  d z iś  14 ra zy  
p o d ro ż a ło  p a liw o , w su m ie o 42 
procent - z  1,38 z ł do 1,96 zł. Z  tego 
tytułu tylko braknie nam około 40.000  
zł. Jak rośnie paliwo, to i rosną inne 
koszty utrzymania zakładu - na przy­
kład części samochodowe. Cały tabor 
starzeje  się  - w  tym roku nie mamy 
żadnego nowego autobusu. Remonty, 
k tó re  w ykonu jem y sam i, s ą  co ra z  
większe, to i  koszty większe. A tabor 
musi jeździć sprawny - tłumaczy Edmund 
Osuch. - N iedobory wynikają także 
z  faktu, iż do tej pory nie otrzymaliśmy 
od  miasta wyrównania za ubiegły rok 
na łączną sumę około 80.000 zł. I nie 
wiadomo, czy w  ogóle to otrzymamy.

Ogółem z symulacji bilansu ZKM 
wynika, iż zakładowi do końca tego roku 
zabraknie około 100.000 zł. Problem ten 
omawiano ostatnio podczas posie­
dzenia Zarządu Miejskiego. Dyrektor 
zakładu zwrócił się do zarządu o zwrot 
utraconych wpływów, między innymi za

bilety ulgowe. - Przyjęto informację 
o niedoborach. Stwierdzono jednak, 
ż e  nie m oże b yć  m ow y o  tak dużym  
dofinansowaniu. Członkowie zatządu  
są  sk ło n n i p o p r z e ć  e w en tu a ln ie  
propozycję lego typu, że  do każdego  
kilometra przejechanego p rzez auto­
b u sy  m ożna d o fin a n so w a ć  p ew n ą  
ró żn icę  zw ią za n ą  z  p o d w y żk a m i  
paliwa, czyli około 40 procent. Z  tym, 
że  o dotacji będzie można m ówić po  
dokonaniu pew nej analizy finansowej. 
Na p ew n o  n ie b ęd z ie  p rzek a za n ia  
jak ie jś  kwot}’ przeznaczonej na kon­
kretny cel, tylko dotacja do  sam ych  
przejazdów - mówi Mariusz Gryska, 
sekretarz gminy.

Jak zapewnia Edmund Osuch, mimo 
kłopotów finansowych, bilety na prze­
jazd autobusami komunikacji miejskiej 
nie zdrożeją. - Będziemy robili wszy­
stko. ż e b y  do  końca roku utrzym ać  
koszty  zw iązan e z  b ile tam i na tym  
samym poziom ie. M ieszkańcy m ogą

Największą bolączką jarocińskiego ZKM  je s t  p tze sta tza ły  tabor

być spokojni. Naszych problem ów nikt 
nie odczuje, tylko my w  swoich papier­
kach - twierdzi dyrektor. - Po prostu  
musimy oszczędzać, gdzie  się  da, na 
wszystkim . J eś li w ięc  w p la n ie  je s t  
je szcze  jeden  autobus do remontu, to 
ju ż  tego nie zrobimy. Samochód będzie 
je źd ził stary, byle sprawny technicznie. 
Nie m ówiąc też o przystankach, bo na 
to nie ma środków.

Na zebraniu zarządu zapropono­
wano też dyrektorowi ZKM, by 
w najbliższym czasie przedstawił, jakie 
są możliwości przekształcenia zakładu. 
Zadanie takie zawarte jest w programie

strategii rozwoju miasta i gminy na rok 
2000. - Tam je s t  jednak jeden  warunek 
- o d n o w ien ie  ta b o ru  kom u n ikacji 
miejskiej. W takim stanie, >v jakim  my 
mamy tabor - dwunastoletni i jeszcze  
starszy - żadna spółka czy inny p o d ­
m iot tego nie przejm ie. Restruktury­
zacja przesunie się  więc w czasie - na 
pewno jeszcze  nie w tym roku, bo ludzie 
nie chcą je ź d z ić  złomem. N ajpraw­
dopodobn iej zro b i to firm a  konsul­
tingowa z zewnątrz. To ona zapropo­
nuje jedn o  z  rozwiązań, na p rzyk ład  
sp ó łk ę  skarbu  m ia sta  - wyjaśnia 
Edmund Osuch. (alg)
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„W dniu 1 września 1939 roku, a był to piątek, o godzinie szóstej rano, zbudziło 
mnie i moją starszą siostrę nagłe wycie syren, a po chwili gwizd lokomotywy 
parowej, która zwykle sygnalizowała o pożarze na kolei lub w mieście” 
- tak rozpoczęła się II wojna światowa dla 13-letniego wówczas mieszkańca 
Jarocina, obecnie zamieszkałego w Poznaniu, Henryka Deplewskiego.

Wrzesień 1939 roku 
w oczach trzynastolatka
---------------------------------------------------  PIOTR MARCHWIAK-----------------

Mam przed sobą niezwykły doku­
ment. Niezwykły z kilku powodów. Po 
pierwsze- są to wspomnienia mieszkańca 
Jarocina pisane z perspektywy 60 lat.

Dotyczą wydarzeń, które wpłynęły 
w stopniu decydującym na losy ludzi; 
zmieniły ich dotychczasowy tryb życia 
i ustalony porządek rzeczy, tak 
w wymiarze jednostkowym, jak i zbio­
rowym - to drugi powód.

I wreszcie - autor i zarazem bohater 
wspomnień miał wtedy 13 lat. Był 
dzieckiem. A świat postrzegany przez 
dziecko różni się od świata dorosłych. 
Jest może nieco naiwny, za to bardziej 
autentyczny.

Opisywane wydarzenia nie mają 
w sobie nic z heroizmu i patosu, brak 
nawet tragizmu - cech tak charak­
terystycznych dla licznych wspomnień 
kombatanckich. Autor opisuje postawy 
i zachowania zwykłych ludzi, miesz­
kańców zwyczajnego, nieco sennego, 
miasteczka - Jarocina.

Przerażenie i niepewność
Henryk Deplewski tak opisuje ów 

pamiętny dzień: - S łoń ce  p ięk n ie  
św ieciło , ciep ło , p ra w d ziw e  je s zc z e  
lato, nagle mama przychodzi do sypial­
ni i m ówi z  przerażeniem : - Dzieci! 
Wstawajcie, podobno je s t  wojna. (...) 
Zerwaliśmy się więc z  łóżek i w  mgnie­
niu oka, ja k  to dzieci, wbiegliśmy na 
taras ogrodu. P atrząc w niebo, całe  
błękitne bez jedn ej chmurki, ujrzałem  
dwie eskadry sam olotów lecących tzw. 
kluczem, p o  dw anaście sztuk każdy, 
(...) b łyszczących  wysoko, w ielkości 
małych samolocików, podobnych do 
ówczesnych znaczków aluminiowych 
(odznak) o rg a n iza c ji L ig i O brony  
P ow ietrznej i Przeciw lotn iczej, ja k i  
nosiłem  w klapie marynarki, będąc  
członkiem  koła szkolnego L O  P  P.

W świadomości trzynastolatka nie 
zagościło bynajmniej przerażenie 
i niepewność, tak, jak to było 
w przypadku dorosłych: - (...) nie było 
nalotów, lecz każdy sta ł się  nerwowym. 
Wciąż brzmiało pytanie - co robić? Co 
będzie  d a le j?  U ciekać? A le  dokąd, 
w jakim  kierunku?

Czyżby chłopiec nie zdawał sobie 
sprawy z powagi sytuacji? Ależ nic 
podobnego. To tylko chłopięca cie­
kawość. - (...) stojąc na tarasie ogrodu 
z  m am ą, s io s tr ą  o ra z  są s ia d a m i  
z  przeciwka p. Włodarczykami, zainte­
re so w a ł nas p o d je żd ża ją c y  p o c ią g  
pancerny, który stanął na torze kole­
jow ym  w m iejscu rozwidlenia torów  
poznańskiego z  gnieźnieńskim. Po raz

10

p ie r w s z y  w  ży c iu  zo b a c zy łem  tak  
dziwną „żelazną skrzywię” bez okien 
i drzwi, tylko z  małymi otworami, niby 
ruchoma twierdza - nie kryje zdziwienia 
autor wspomnień. W tym miejscu należy 
dodać, iż państwo Deplewscy mieszkali 
przy ulicy 3 Maja (obecnie al. Niepod­
ległości) w odległości około 30 metrów 
od pierwszego mostu kolejowego, zaś

Autor wspomnień w wieku 15 lat

ojciec autora wspomnień był urzęd­
nikiem starostwa jarocińskiego. Takie są 
pierwsze wrażenia trzynastolatka 
z pierwszego dnia wojny.

Ucieczka
Drugiego dnia wojny ludność Jaro­

cina uległa zbiorowej psychozie, wzorem 
Polaków z terenów przygranicznych. 
Uciekać na wschód, aby jak najdalej od 
nadciągających najeźdźców - ta myśl 
opanowała wszystkich, nie wyłączając 
rodziny naszego bohatera. - D zień  
2 września 1939 roku. Już od  rychłego 
ranka ciągną przez Jarocin o d  strony 
Leszna, szosą obok cmentarza, ówczes­
ną u licą  3 M aja, ko ło  s ta r o s tw a  
i poczty, karawany wozów  konnych, 
dorożek, pe łn e  uciekin ierów  opusz­
czających swoje miejsca zamieszkania. 
Niektórzy w ieźli cały dobytek, nawet 
inwentarz żywy, Za wozami konnymi 
sz ły  przyw iązan e łańcucham i krowy  
i kozy. Na wozach, obok wystraszonych 
d ziec i, u staw ion e k la tk i z  kuram i, 
kaczkami i królikami. Wozy ciągnęły 
bez przerwy, głównie z  okolic przygra­
nicznych - z  Rawicza, Leszna, Z bą­
szynka - taki obraz utrwalił się w pamięci 
autora wspomnień. Dalej zauważa: 
- Widok tych ludzi ja k b y  p rzyn a g lił  
m ieszkańców Jarocina do  uciekania 
razem z  nimi. Jedni koleją, inni wozami, 
również rowerami.

Należy tutaj zaznaczyć, że wspom­
nianej psychozie ucieczki ulegli miesz­
kańcy prawie wszystkich okolicznych 
miejscowości, z wyjątkiem Łuszcza- 
nowa, Kadziaka i jeszcze kilku wiosek. 
Dzisiaj nie jest tajemnicą, że opisywana 
panika to efekt niemieckiej dezinfor­
macji, skutecznie realizowanej przez 
prowokatorów. Przyszłym okupantom 
chodziło o dezorganizację życia społecz­
nego i zablokowanie dróg, co utrudniało 
odwrót wycofującym się oddziałom 
polskim. Ale w tamtych tragicznych 
dniach któż zdawał sobie z tego sprawę. 
Psychologia tłumu zna swoje prawa.

Masowa ucieczka jarociniaków rozpo­
częła się w następnym dniu, 3 września. 
Poprzedniego dnia matka autora wspo­
mnień wynajęła furmankę. - Wyruszyć 
mieliśmy o godzinie 13.00, lecz przyszedł 
żołnierz ze  straży mostów oznajmić, że  
je ś li  mamy zam iar przedostać się  do 
miasta, to musimy się  pośpieszyć, bo
0 godzin ie 12.00 m osty będą zde to ­
nowane. (...) O  godzinie 11.00 ruszyliśmy 
w kierunku w si Tarce, Robaków, na 
Zagórów, Konin, żeby ja k  najwcześniej 
minąć most na Prośnie w Robakowie, 
licząc się z  tym, że gdyby i ten most został 
wyburzony, to n ie by łoby  ju ż  szans  
przedostania się  na drugi brzeg rzeki. 
Byliśmy między wsią Bachorzew i Tarce, 
słyszymy wybuchy punktualnie o 12.00.
1 tak dw a kłęby dym u w idoczne po  
zachodniej stronie miasta bez wątpienia 
oznaczały wysadzenie mostów przy ulicy 
3 Maja, kolo naszego domu, a jeden  
p o ja w ił s ię  praw ie rów nocześnie po  
stronie południowej, czyli był to most 
ko le jo w y  p rze b ie g a ją c y  n ad  u licą  
Wrocławską we wsi Ciświca.

Niezorientowanym należy się wyjaś­
nienie, iż mosty wysadzali polscy żołnie­
rze, aby tym samym utrudnić armii niemiec­
kiej natarcie. Palono także stogi, aby 
zebranego zboża nie zostawić Niemcom.

Pierwszą noc uciekinierzy spędzili 
w Tomicach. Nocleg wypad! w stodole. 
Na szczęście udało im się przekroczyć 
Prosnę na kilka godzin przed wysa­
dzeniem mostów. Rankiem ruszyli 
w kierunku Zagórowa, gdzie nieco 
odpoczęli i uzupełnili prowiant, aby 
wieczorem wyruszyć w dalszą trasę. 
Następnej nocy odpoczęli kilka godzin 
w leśniczówce położonej między Goliną 
a Gosławicami. Potem ruszyli na Konin. 
Rozpoczęła się prawdziwa gehenna dla 
uciekinierów: - (...) nawiedzać zaczęły 
nas samoloty, niespodziewane naloty, 
o strze liw a n a  cyw iln e j lu dn ości na 
drogach, ciągłe alarmy, potem  leżące 
w rowach motocykle, dobytek ludzki,
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m artwe konie, widok rannych ludzi, 
ochotnicy chcący zgłosić się  do woj­
ska, szukający na próżno, nieczynnych 
ju ż , s ie d z ib  R ejon ow ych  K om en d  
Uzupełnień - wspomina Henryk De­
plewski. W Koninie nie zagościli długo, 
miasto jakby wymarłe, brak prądu. Za 
Koninem dowiedzieli się, że znajdują się 
w zasięgu działań operacyjnych Armii 
„Poznań” generała Kutrzeby i że front 
utrzymuje się w rejonie Kutna-Socha- 
czewa. Zaczęli się zastanawiać nad 
celowością i sensem dalszej ucieczki na 
wschód. Poprzez Sompolno dobili 
jeszcze do wioski Mąkolno. Przedtem 
cudem uniknęli śmierci od bomb lotni­
czych i broni pokładowej. Mąkolno to 
ostatni etap ich ucieczki. Postanowili 
wracać do Jarocina.

Powrót
Powrotowi do rodzinnego domu nie 

towarzyszył entuzjazm. Przebija rezy­
gnacja i niepewność. Oddajmy jednak 
głos autorowi wspomnień: - Należało 
ju ż  nam pogodzić się  z  takim losem. 
Z  ża d n ą  te ż  n a d z ie ją  ru szy liśm y  
w drogę powrotną, tym samym wozem, 
tymi samymi konikami i tymi samymi 
drogami, i  tak sam o przepełnionym i 
cyw ila m i i w ojskiem , le c z  ju ż  nie  
Wojskiem Polskim. Ryczały p o  drodze 
o b c o ję z y c zn e  sło w a , p o g a n ia ją c e  
w racających  do szybk ie j ja z d y  do  
miejsc zamieszkania. (...) 29 września 
1939 roku o  godzinie 17.00 wjeżdżamy 
do J a ro c in a  u lica m i P ozn ań ską  
i Tadeusza Kościuszki. S tajem y przy  
ulicy 3 Maja - przemianowanej ju ż  na 
A d o lf  H itle r  S trasse , Na budynku  
s ta ro stw a , p r z y  g łów n ym  w ejściu , 
za w ie szo n a  f la g a  h itle ro w sk a  ze  
swastyką - kończy swe wspomnienia 
trzynastoletni wówczas jarocinianin 
Henryk Deplewski.

.../ obecnie

Henryk Deplewski urodził się 
w 1926 r. w Jarocinie, gdzie spędził 
dzieciństwo i młodość. Po wojnie 
pracował w starostwie jarocińskim pod 
nadzorem ojca - przedwojennego urzę­
dnika starostwa. Po kilku latach prze­
niósł się do Poznania, gdzie skończył 
szkołę średnią i studiował prawo na 
UAM, pracują równocześnie w admi­
nistracji państwowej. Następnie spra­
wował kierownicze funkcje w urzędach 
wojewódzkich (Poznań, Szczecin). 
Przed odejściem na emeryturę, w 1991 r., 
w administracj i Akademii Ekonomicznej 
w Poznaniu. W międzyczasie działał 
w organizacjach społecznych, m. in. 
w Polskim Związku Zachodnim 
i Lidze Morskiej. Mieszka w Poznaniu.



SPRZEDAŻ
Sprzedam okna skrzyniowe 

oszklone 144 x 146 cm - 2 sztuki. Tel. 
747-54-74.

Sprzedam wózek głęboki ze spa- 
cerówką (typ Mikado) plus torba 
i śpiwór oraz wózek - parasolkę. 
747-67-51.

(2/0426)

Sprzedam koparko-ladowarkę
„Ostrówek”. Tel. 0-601/822-110.

(5/0426)
Sprzedam sofę i dwa fotele (nowe)

- welur, brąz; 1.000 zł. Tel. 747-11-97.
(9/0426)

Sprzedam bardzo tanio używane 
okna. Tel. 747-59-02; po 20.00.

(1/0427)

Sprzedam 5 okien 2-skizydlowych 
z szybami - z rozbiórki; 50 zł za 1 okno. 
Witaszyce, Żeromskiego 2, tel. 740-15-07.

(1/0429)

Sprzedam tanio 1.000 pustaków 
stropowych typu fert. Tel. 0-602/252-394.

(3/0429)

Sprzedam zamrażarkę skrzyniową
- stan dobry. Tel. 740-35-28.

(5/0429)

Sprzedam tanio suknię ślubną, 
rozm. 36/38. Tel. 747-74-54.

(21/0429)

Sprzedam suknię ślubną na 176 cm, 
z dodatkami. Tel. 740-33-98, Lisew 22.

(24/0429)

Sprzedam szczenięta rottwcilera. 
Tel. 603/058-704.

(2/0430)

Sprzedam: drukarkę kolorową 
LEXMARK 1020 - cena 250 zł, kurs 
języka angielskiego Euro Plus+ 
(3 poziomy) - cena 190 zł. Tel. 747-10-48.

Sprzedam: zbiornik na szambo -15 
tys. litrów, środek wyłożony plasti­
kiem, prasę do balotów Z-263 i przy­
czepę D-50. 0-603/610-781.

(124/AS/99)

Sprzedam komplet wypoczynkowy
ze skóry oraz kanapotapczan; tanio. 
(0-62) 747-33-69.

(7/0430)

Okazyjnie sprzedam nową łódź wio­
słową (gwarancja). Tel. 0-601/91-97-98.

(117/TF/99)

Sprzedam betoniarkę 250 - stan 
b. dobry; l .500 zł. Zbigniew Szy- 
mendera, Cielcza, ul. Harcerska 21.

(12/0431)

Tanio sprzedam ferty - Brzostów. 
Tel. 0-603/684-240.

(23/0431)

Sprzedam lodówkę i zamrażarkę. 
Golina, ul. Zakrzewska 28A.

(28/0431)

KUPNO
Antyki - skup, renowacja; PIOTR 

PRYCZEK. Meble, zegary, obrazy, 
porcelana, lampy, militaria, wagi, 
żelazka, młynki itp. Mogą być znisz­
czone. Nowy adres: Jarocin,
ul. Wrocławska 31, tel. (0-62) 747-78-08 
warsztat, tel. (0-62) 747-17-60 dom, tel. 
kom. 0-603/799-644.

Kupię sklep przenośny (rozkła­
dany). Tel. 749-30-75, 0-603/591-262.

(16/0423)

Kupno pierza - używane i świeże. 
Cielcza, Łąkowa 2a.

(968/R/99)

MOTORYZACYJNE
SKŁAD OGUMIENIA - Jarocin, 

ul. Marcinkowskiego 17, tel. 747-24-54; 
oferuje opony krajowe do samochodów 
osobowych, dostawczych i ciężaro­
wych oraz do ciągników i maszyn 
rolniczych. Ponadto w sprzedaży dętki, 
ochraniacze oraz felgi o wymiarach
22,5. Oferujemy także opony firm 
zachodnich.

Sprzedam Seata Cordobę, 1995 r., 
1.9D, 5,5 1/100 km; tanio. Tel. (0-62) 
747-19-61 wew. 68 lub 0-603/397-248.

Sprzedam Daihatsu Charade 1.3, 
16V, rok 1991 (całość), czerwony,
5-drzwiowy. Nosków, ul. Szkolna 15, 
tel. 740-00-71.
______________________________________________ (6/0422)

SPROWADZAM 

SAMOCHODY, MOTOCYKLE 

z  Niem iec
Konkurencyjna cena * Profesjonalna obsługa

Tel. (0-62) 740-37-58
(978/R/99)

Sprzedam: Seat Toledo 1.8, rok 93, 
sprowadzony w całości. Tel. 747-57-32.

(10/0423)

Sprzedam: Skoda Favorit 135L, 
1991, 42.000 km, kupiona w salonie, 
serwisowana. Tel. 747-71-40.

(12/0425)

Sprzedam: Opel Kadett 1.7, diesel, 
3 drzwi, biały. Tel. 747-37-71; 
po 18.00.

(234)425)

Sprzedam Ładę 2105, rok prod. 
1981. Tel. 747-55-53.

(1/0426)

Sprzedam Cinquecento 700, rok
1996. Jarocin, Wojska Polskiego 103; 
po 16.00.

(3/0426)

Sprzedam Poloneza Caro 1.6 GLI, 
rocznik 1994 (list.). Tel. 747-61-65.

(4/0426)

Sprzedam: Fiat 126p, rok prod.
1991. Lubinia Mała 44.

(6/0426)

Sprzedam Wartburga 353 w całoś­
ci lub na części. Tel. 0-601/984-846.

(7/0426)

Sprzedam: Ford Taunus 1.6, r. 81. 
J-n, Harcerska 17, 747-67-87.

(8/0426)

Sprzedam: Fiat 126p - rocz. 84, 
zielony, po remoncie, Fiat 126p - 79 r., 
stan dobry. Jarocin, tel. 747-35-94; 
po 16.00.

(10,0426)

Sprzedam: Peugeot 309, poj. 1.100, 
rok prod. 1991. Tel. 740-35-79.

(2/0427)

Sprzedam: F iat 126p, prod. 
XII. 1992 r., biały, garażowany. Jarocin, 
tel. 505-42-14.

(2/0428)

Sprzedam 126p, r. 1983/84. Ciel­
cza, ul. Łąkowa 2a.

Sprzedam Poloneza Caro, 1994/95; 
możliwość zamiany - Fiat 126p. Tel. 
0-602/471-541.

(4/0428)

Sprzedam Kamaza skrzyniowego 
z przyczepą i części zamienne. Tel. 
(0-67) 212-34-73.

(2/0429)

Sprzedam Poloneza, 92, mały 
przebieg, pierwszy właściciel. Brzo­
stów 15.

(6/0429)

Sprzedam Skodę Favorit, rok 91
- stan bdb, 48.000 km. Tel. 747-51-12.

(7/0429)

Sprzedam: Ford Fiesta, 900 ccm, 
rok prod. 1979 - stan b. dobry. Wita­
szyce, ul. Ogrodowa 2.

(8/0429)

Sprzedam: Opel Vectra 1.8, r. prod. 
93, ziel. met., wspom. kier., c. zamek, 
ABS, szyberdach, radio. Sprzedam: 
Fiat 126p, r. prod. 90, biały - stan 
dobry. Raszewy 11 a.

(9/0429)

Sprzedam: Skoda Favorit, 1990 r., 
biała, przebieg 65 tys. km. Dobiesz- 
czyzna 46F.

(12/0429)

Sprzedam: Fiat Panda, 1985 r., poj. 
900 cm3. Tel. 747-61-57.

(14/0429)

Sprzedam FSO 1.500, rocznik 
1984. Tel. 747-50-88.

(15/0429)

Sprzedam Skodę Felicię GLXi, r. 
1996, bogate wyposażenie - stan bardzo 
dobry. Telefon 747-31-54.

(17/0429)

Sprzedam: Ford Fiesta 1.1, 1988, 
sprowadzony w całości, skrzynia 
5-biegowa - stan b. dobry; cena 8.200 zł. 
Tel. 747-14-56.

(18/0429)

Sprzedam Poloneza Caro, rok
1992. Kotlin, Kosińskiego 28, tel. 
0-603/532-287.

(19/0429)

Sprzedam Peugeota 309, 1.9,1991 
rok. Tel. 0-603/787-818.

(20/0429)

Sprzedam: Fiat 126p, 91 r. Tel. 
747_75-43; 18.00-22.00.

(22/0429)

Sprzedam przyczepę dwuosiową. 
Tel. 747-30-01.

(23/0429)

Sprzedam: Fiat 126p, rok produkcji 
1988; cena do uzgodnienia. Sucho- 
rzewko 28/2.

Sprzedam samochód osobowy marki 
Łada 2107, rok produkcji 1990. Tel. 
(0-62) 740-48-21, kom. 0-604/125-276.

(27/0429)

Sprzedam Cinquecento 704, 94 r.
- stan b. dobry. Bruczków 19.

(120/AS/99)

Sprzedam: VW Passat 1.5D. Woj­
ciechowo, park, tel. 0-603/137-390.

(122/AS/99)

Sprzedam: Fiat 126p, rok 1988. 
Golina, ul. Sportowa 1.

(123/AS/99)

Sprzedam Ładę Samarę, rok 1990, 
1.300, biała. (0-61) 287-50-29; po 20.00.

(116/TF/99)

Sprzedam Fiata 126p, rocznik 
1984 - po remoncie blachy. Wola 
Książęca 83.

(1/0431)

Sprzedam Fiata 126p, 1987 r. Wola 
Książęca 3, gm. Kotlin.

(2/0431)

Sprzedam: VW Golf, rok 1981, 
silnik 1 .1 ; możliwość zamiany na 126p 
(może być do remontu). Witaszyce, 
ul. Sadowa 2.

(3/0431)

Sprzedam Fiata 125p, rok 1985; 
możliwość zamiany na 126p (może być do 
remontu). Witaszyce, ul. Olszynowa 5.

(3/0431)

Sprzedam: Skoda 105S, r. prod. 
1983. Brzostów 38.

(4/0431)

Sprzedam: Peugeot 309, 1.300 
ccm, 1986 r., 5 drzwi - stan dobry. 
Jarocin, tel. 747-38-62.

(5/0431)

Sprzedam Poloneza Caro, 1994 rok, 
lakier metalic, centralny zamek, auto- 
alarm. Tel. 0-603/973-777.

(6/0431)

Sprzedam Fiata 126p, 1990. 
Lubinia Mała 20; po godz. 20.00.

(14/0431)

Sprzedam Fiata 126p, 91 r. - stan 
bardzo dobry. Strzyżewko 18, gm. 
Jaraczewo.

(16/0431)

Sprzedam: Hco, 97 r., wiśniowy, auto- 
alarm, radiomagnetofon. Tel. 747-12-82.

(18/0431)

Sprzedam: Fiat 126p, rok 1983. 
Tel. (0-61) 285-58-15.

(113/TF/99)

Sprzedam Fiata 126p, rok 1990
- stan b. dobry. Tel. (0-61) 286-31-44.

(19/0431)

Sprzedam Fiata 126p - r. XI1.82, 
alternator, siedzenia lot. oraz 126p
- r. 86. Dobieszczyzna 20.

(20/0431)

Sprzedam: F iat 126 - rok 78, 
Zastawa 1.100. 0-604/416-076.

(24/0431)

B A N K

S P Ó Ł D Z I E L C Z Y  W  J A R O C I N I E

al. Niepodległości 5, tel. 747-27-56 
o f e r u j e

KREDYT
EDUKACYJNY

z przeznaczeniem na
zakup książek, opłacanie czesnego, zakup wyposażenia 

technicznego (komputery) itp.
• oprocentowanie kredytu stałe w wysokości 12 %
• okres spłaty w 12 ratach miesięcznych
• maksymalna kwota kredytu 3.000,00 zł

Z A P R A S Z A M Y
Oddział w Kotlinie Oddział w Jaraczewie Oddział w Koźminie Wlkp.

ul. Powstańców Wlkp. 1 ul. Rynek 3 ul. Borecka 22
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Sprzedam: Mitsubishi Lancer 1.5i, 
kombi, rok prod. 1990, kol. granatowa 
perła, zużycie paliwa 6,5 1/100 km - stan 
b. dobry. Tel. 090/562-539.

(27/0431)

Sprzedam Poloneza Caro, rok 
produkcji 1994/95, 1.4 GLI, 16V. 
Mieszków, ul. Osiecka 23.

(29/0431)

NIERUCHOMOŚCI
Biuro Nieruchomości “HACIEN-

DA” - sprzedaż: mieszkanie 68 m2 
(I piętro), dom do remontu w Jara­
czewie, atrakcyjne działki budowlane 
(Jarocin i okolice), mieszkania, domy. 
Tel. (0-62) 747-64-74,0-601/57-63-74.

Centrum Obrotu Nieruchomoś­
ciami, Jarocin, Wrocławska 33
- kupno, sprzedaż, wynajem, zamiana. Tel. 
(0-62) 505-27-47,0-602/685-544; czynne
9.00 - 17.00, sobota do 13.00. Oddziały 
w Kaliszu, Koninie, Kole, Turku.

Spółdzielnia Rzemieślnicza w Jaro­
cinie, Śródmiejska 14 - ma do wydzier­
żawienia pomieszczenie 70 m2 (I pię­
tro, wejście z ulicy) z przeznaczeniem 
na biura lub sklep. Tel. 747-23-65.

(817/99)

Sprzedam dwupokojowe; garaż, 
działka, gospodarczy, wyremontowane
- Raszewy. (0-61) 877-96-23.

(7/0414)

Sprzedam nowy dom w Nowym 
Mieście, pow. 100 m2, pow. działki
1.600 m2, pełna infrastruktura, od lasu 
100 m. Tel. 0-603/927-699.

(9/0420)

Poszukujemy lokalu handlowego 
w centrum miasta o powierzchni min. 50 
m2. Tel. 501 -88-61, tel. kom. (T604/449-631.

(938/R/99)

Kupię mieszkanie - 2 pokoje, do 
50 m2, na parterze lub I piętrze. 
Mieszków, ul. Dworcowa 37.

(11/0426)

Oddam w dzierżawę lokal handlo­
wy w Żerkowie, ul. Rynek. Kontakt 
telef.: 740-38-59; wieczorem.

(5/0428)

Mam do wynajęcia mieszkanie 
60 m2 i garaż na ul. Węglowej. Tel. 
0-604/170-646.

(11/0429)
Dom parterowy - sprzedam. Wilko- 

wyja, Powst. Wielkopolskich 78.
(1/0430)

Sprzedam sklep 32 m2 z magazynem, 
na działce 350 m2 - w Jarocinie, ul. Hallera 
7a. Oferty składać: tel. 747-44-34.

(3/0430)

Sprzedam garaż przy „Jarkonie”. 
Telef. 747-69-75.

(5/0430)
Oddam w dzierżawę lokal 20 m2 

i 50 m2 - na sklep, usługi, biuro, produk­
cję. Tel. 747-37-02; po 20-tej.

(9/0430)

W y k a ń c z a n ie  i r e m o n ty  
p o m i e s z c z e ń

Montaż paneli, boazerii, parapetów, okien i drzwi 
Zakładanie płytek ceramicznych, karton - gips 
Malowanie, tapetowanie, szpachlowanie itp. 

Wszelkie remonty
Tel. kom. 0-602/715-388 (853/9

POŻYCZKI
GOTÓWKOWE

PC ROMAR
Jarocin , u l. K iliń s k ie g o  4 , te l. 505-20-20 
Jarocin, u l. św. D ucha 54, te l. 747-10-85

Sprzedam działkę pod handel 250 
m2 - Kotlin, ul. Dworcowa. Informacja: 
Kotlin, ul. Poznańska 27.

Sprzedam działkę budowlaną, uzbro­
joną, 670 m2 - Kotlin, ul. Dworcowa. Inf.: 
Kotlin, ul. Poznańska 27.

Sprzedam dom - nowy, z dwoma 
garażami, działka 1.600 m2 - przy ul. 
Karwowskiego 2a. 747-63-24.

(7/0431)

ROLNICZE
Informujemy, że wznawiamy skup 

jabłek przemysłowych. Jarocin, ul. 
Wodna 17a, tel. 747-25-58.

(937/R/99)

Sprzedam 3 ha ziemi w Wysogo- 
tówku. Zamieszkały: Wola Książęca 102.

(6/0420)

Sprzedam stodołę do rozbiórki. 
Bieździadów 15, tel. 740-33-44.

(6/0425)
Sprzedam wyorywacz do buraków 

„Orlik” - dwurzędowy. Tel. (0-62) 
740-15-55.

(1/0428)
Sprzedam ciągnik C-355. Jarocin, 

ul. Wrocławska 278.
(3/0428)

Sprzedam 3 ha ziemi (IV, V klasa)
- w Roszkowie. Tel. 747-76-91.

(25/0429)

Sprzedam słomę kukurydzy cukrowej
- 2 ha. Sławoszew 1 la, tel. 740-17-04.

(28/0429)

Sprzedam przyczepę HL-8011, 
8-tonowa, bliźniacze kola. Charłub 8, 
koło Mchów.

(121/AS/99)

Sprzedam jałówkę wysoko cielną. 
Poręba 24.

(10/0431)

USŁUGI
Reklamy, kasetony podświetlane, 

napisy na odzieży, identyfikatory,

z ł o t a  j e s i e ń
Otwarty f u u o u$ł £ u £ ni i a l h v

Jeśli zamierzasz uczestniczyć 
w nowym systemie 

i zastanawiasz się jeszcze 
nad wyborem

n i e  z w l e k a j
zadzwoń lub odwiedź naszą agencję

P Z U  N A  Ż Y C IE  I
A G E N C J A

ul. Kościelna 12, Chocicza 
tel. (0-61) 287-52-24, 287-51-61 

tel. kom. 0-603/684-247 
Proponujemy również ubezpieczenia

laminowanie; tablice na pojazdy, BHP, 
nagrobkowe, ppoż. i ewakuacyjne 
(atest); komputerowe wycinanie liter. 
SIMAR, Jarocin, Do Zdroju 10, tel. 
747-36-47.

Naprawa telewizorów i magneto­
widów. Os. Konstytucji 28/23, tel. 
747-10-22. Cały dzień.

(807/R/99)

Ocieplanie budynków i stropo­
dachów pianką krylaminową. Tel. 
(0-62) 766-30-22, 0-604/955-137.

(831/99)
Hydraulika - woda, c. o., kana­

lizacja; tanio i z gwarancją. Tel. 
0-604/055-887.

(946/R/99)

Czyszczenie dywanów, wykładzin, 
tapicerki samochodowej - u klienta; 
VAT. Tel. 747-71-41.

(846/99)

Instalacje elektryczne, alarmowe, 
domofony, videodomofony, pomiary. 
Tel. 747-66-86, 0-603/799-639.

(854/99)

KARCHER - czyszczenie dywa­
nów, tapicerek samochodowych. Wil- 
kowyja, ul. Piaskowa 17, tel. 749-21-17.

(969/R/99)

Usługi transportowe - piasek, 
żwir, ziemia. Tel. 747-29-46.

(971/R/99)

Videofilmowanie - profesjonalna 
obsługa, komputerowy montaż; pro­
mocja. Tel. 740-18-65.

(979/R/99)

Naprawa maszyn do szycia. Goli­
na, ul. Zakrzewska 16, tel. 740-49-43.

(982/R/99)

RÓŻNE
Sklep AGD, naprawa sprzętu 

gospodarstwa domowego. Jarocin, ul. 
Wrocławska 76, tel. (0-62) 505-42-01; 
od 11.00 do 16.00. Tel. kom. 0-604/ 
252-803.

Skup, sprzedaż, zamiana telefonów 
komórkowych - także uszkodzone, 
zablokowane. Uwaga! Dam 50 zł

U W A G A ! ! !
WIELKA PROMOCJA 

CENOWA
ERG0LINE SOLARIUM 43/4 

T U R B O
- 43 LAMPY x 160 WAT
- 4 0PALACZE TWARZY
- ZALECANY PRZEZ PRODUCENTA 

CZAS OPALANIA 8'

1 MINUTA - 0,60 ZŁ
FITNESS STUDIO "ATLAS"

J-N,WROCŁAWSKA 29 
TEL. (0-62) 747-53-93

każdemu, kto weźmie aktywację! Tel. 
0-604/317-456.

(943/R/99)

Polecam tanie meble tapicerowane; 
raty. Witaszyczki 51.

(945/R/99)

W kłady kominowe - stalowe, 
elastyczne, kwasoodporne, odna­
wianie wanien. Tel. (0-62) 747-62-72.

(844/99)

Grupa Holendrów pozna osoby 
z tego terenu interesujące się i znające 
historię Jarocina i okolic (okres 1850
- 1950). Kontakt kilka razy w roku na 
miejscu w Jarocinie lub korespon­
dencyjny: Evelien van Zetten, Postbus 
2283, 5500 BG Veldhoven; e-mail: 
evelien.van.zetten@tip.nl.

Język niem iecki - korepetycje, 
tłumaczenia. Tel. 747-13-27.

(4/0422)
Korepetycje - j. niemiecki. Tel. 

747-19-51 wewn. 30.
(13/0425)

Przeglądy eksploatacyjne; napra­
wa i serwis ogrzewaczy gazowych 
promiennikowych i katalitycznych
- wszystkie typy. „Jarogaz” s. c., Jarocin, 
Przemysłowa 3, tel. (0-62) 747-27-88.

(847/99)

Tablice reklamowe, kasetony, 
reklamy na samochodach i plandekach, 
torby foliowe z nadrukiem, długopisy, 
naklejki, w izytówki, zaproszenia  
ślubne, identyfikatory, ulotki, dyplomy, 
plakaty, foldery, kalendarze, lami- 
nowanie dokumentów, wydruki atra­
mentowe A2. P. W. „Shine”, tel. (0-62) 
747-79-18.

Zespól muzyczny TRANS - wese-' 
la, zabawy, wieczorki. 740-35-53.

(964/R/99)

Studentka j. niemieckiego udzieli 
korepetycji. Tel. 747-43-34.

(4/0430)

Zakład Stolarski Józef Borowski
- produkcja krzeseł tapicerowanych. 
Grab 71, tel. 0-602/864-557.

C l u b  A l c a t r a z  z a p r a s z a
Wtorek, środa, czwartek - drink bar, bilard 20.00 - 1.30 

Piątek, sobota, niedziela - dyskoteka
W  n a j b l i ż s z ą  s o b o t ę ,  tj. 4 . 0 9 . 9 9  r., z a p r a s z a m y  n a  p o k a z  k u ltu r y s ty c z n y  w  w y k o n a n iu  

D A R I U S Z A  K IW A C K IE G O  - w ie lo k r o t n e g o  z d o b y w c y  ty tu łó w  w  z a w o d a c h  o g ó ln o p o l s k ic h  

P o k a z  o d b ę d z i e  s i ę  w  t r a k c ie  tr w a n ia  d y s k o t e k i .
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Usuwanie simlocków z telefonów
Nokia 51XX/61XX, uruchomienie 
netmonitora, wgrywanie logo opera­
tora. Teł. 0-601/754-918.

1977/W89)
Mgr germanistyki - korepetycje. 

Tel. 747-12-82.
(18/0431)

PRACA
Zatrudnię absolwenta szkoły han­

dlowej (praktyka w sklepie spożyw­
czym) do pracy w sklepie spożywczym 
w Kotlinie. Tel. 740-12-89.

(965W93)
Przyjmę do pracy instruktora  

nauki jazdy (z uprawnieniami). Tel. 
0-602/257-488.

(96C/R/99)
Potrzebny: murarz, tynkarz, płyt­

karz - z praktyką. Tel. 747-49-27; 
po 20 .00.

(850/99)
Młoda, studiująca zaocznie admini­

strację, po stażu - poszukuje pracy. Tel. 
grzecz. 0-604/619-897.

(4/0429)
Zaopiekuję się dzieckiem. Tel. 

grzecznościowy 747-16-07.
(10/0429)

Zlecę pracę firmie murarskiej. 
Tel. 747-16-50; po godz. 18.00.

(13/0429)
Młoda, wykszt. technik handlo­

wiec - poszukuje pracy w sklepie. Tel. 
0-601/971-552.

(16/0429)

„RYBHAND” s. c. zatrudni pra­
cowników na stanowiska kierownicze
- wykształcenie minimum średnic, 
dyspozycyjność, operatywność w dzia­
łaniu; kierowców z kategorią C, E. 
Oferty składać w siedzibie firmy: 
Jarocin, ul. śwc Ducha 118-120.

(907/99)

Zatrudnię panią do pracy w kuchni
- w Niemczech. 747-14-11.

(11/0431)

Absolwentkę do handlu obwoź­
nego przyjmę. Wiadomość: 747-45-14; 
po 15.00.

(13/0431)

Przyjmę kierowcę, kelnerkę,
pomoc kuchenną. Teł. 740-10-96.

(909/99)

LEKARSKIE
Iwona Udzik, lek. nied. polożnik- 

ginckolog, przyjmuje w każdy ponie­
działek i czwartek w godz. 17.00
- 19.00. Gabinet: Jarocin, os. Kon­
stytucji 3 Maja 18 (pierwsze wejście 
od ul. Wrocławskiej). Możliwa rejes­
tracja telefoniczna: codziennie w godz. 
20.00-22.00, tel. 747-24-81.

SPECJALISTYCZNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY - lek. med. 
Anna Pajdowska, specjalista derma- 
tolog-wcnerolog (certyfikat WIL) 
przyjmuje: MEDICUS, Jarocin, ul. 
Wrocławska 46; wtorki, piątki 16.00
- 19.00 (bez rejestracji), czwartki od
16.00 (rejestracja telefoniczna). Tel. 
747-28-35. KRIOTERAPIA - leczenie 
płynnym azotem.

GABINET GINEKOLOGICZ­
NY - specjalista ginekolog Andrzej 
Pajdowski; badanie DSC ginekolo­
giczne (przczpochwowe), ciąży, piersi,

tarczycy, jamy brzusznej, prostaty, 
jąder. Diagnostyka niepłodności. 
Zabiegi ginekologiczne - leczenie 
nadżerek. MEDICUS - ul. Wrocław­
ska 46. Codziennie 9.00-10.00, sobota 
9.00 - 11.00. Rejestracja tel. 747-28- 
35, pilne tel. kom. 0-601/87-35-40.

GABINET OKULISTYCZNY  
- lek. okulista Alina Budzyńska, 
kom puterowe badanie wzroku;
Jarocin, ul. Długa 29. Przyjęcia: wtorki 
i czwartki od 15.00. Pilne przypadki 
codziennie; tel. 747-15-13.

GABINET GINEKOLOGICZ­
NY, lek. med. Włodzimierz Budzyń­
ski, specjalista ginekolog i położnik; 
LASER - leczenie nadżerek. Badania 
okresow e i w stępne. Jarocin, ul. Długa 
29. Przyjęcia: poniedziałki .i środy od 
16.00; tel. 747-15-13.

SPECJALISTYCZNY GABINET 
NEUROLOGICZNY - lek. med. B. 
Łvsiak-Matecka, NEUROLOG, SPE­
CJALISTA NEUROLOGII DZIE­
CIĘCEJ; przyjęcia dorośli i dzieci: 
wtorek 8.30 -  10.00 (po rej. telef. 747- 
12-04) JAROCIN, WROCŁAWSKA 
38; poniedziałek (rej. telef. 747-12-04), 
środa, piątek (bez rejestracji) 16.00
- 18.00 JAROCIN, GOŁĘBIA 2. 
Wizyty domowe po uzgodnieniu telef. 
747-12-04.

SPECJALISTYCZNY GABINET 
GINEKOLOGICZNY, PRACOW­
NIA USG, lek. med. K. MAŁECKI
- SPECJ ALISTA GINEKOLOG-PO- 
ŁOŻNIK. Przyjęcia: wtorek, środa, 
piątek 16.00 -'l9 .0 0 . LECZENIE 
NADŻEREK aparatem LEEP-LOOP 
z możliwością pobierania wycinka do 
bad. histopatologicznego. USG - GINE- 
KOLOGICZNE i POŁOŻNICZE 
SONDĄ BRZUSZNĄ i DOPOCH- 
WOWĄ. Rejest. telef. 747-12-04; po 
godz. 20.00. Gabinet przeniesiony: 
Jarocin, ul. Gołębia 2  (kolo kina).

OKULISTA, lek. med. Hanna 
M arczuk-Zielińska. KOM PUTE­
ROWE BADANIE WZROKU, do­
bieranie soczewek kontaktowych.
Certyfikat WIL. Przyjęcia: ponie­
działki 14.00 - 16.00, wtorki i czwartki
16.00 - 18.00, piątki 16.00 - 17.00 
Jarocin, ui. Słoneczna 8, telef. 747-14-05; 
Jaraczewo, ul. Jarocińska 7, środy
14.00 - 15.00; Żerków, ul. Jarocińska 
15, środy 17.00 - 18.00. Tel. kom. 
0-604/536-674.

CHIRURG, lek. med. Anatol 
Zieliński. Przyjęcia: wtorki, czwartki
18.00 - 19.00 Jarocin, ul. Słoneczna 8, 
tel. 747-14-05; Żerków, ul. Jarocińska 
15, środy 17.00 - 18.00. Tel. kom. 
0-604/536-676.

SPECJALISTYCZNA PRAKTY­
KA LEKARSKA, lek. med. A. Sha- 
rifi - specjalista w rehabilitacji 
chorób narządu ruchu, chirurg, 
specjalista m edycyny rodzinnej. 
Jarocin, ul. Siewna 2, tel. ((462) 747-59-96, 
tel. kom. 0-602/122-575. Przyjęcia: 
poniedziałki i czwartki od godz. 16.00.

GABINET GINEKOLOGICZ­
NY, lek. med. Małgorzata Gronow­
ska -  specjalista ginckolog-poiożnik.
Przyjęcia; wtorki od 18.00, Jarocin, ul. 
Woj. Polskiego 49; tel. 747-28-63.

GABINET LARYNGOLOGI­
CZNY, specjalista otolaryngologii 
- lek. med. Andrzej Ciapala. Przy­
jęcia  codziennie po godz. 16.00; 
badania audiometryczne słuchu, wizyty 
domowa. Jarocin, Marcinkowskiego 
19A, tel. 747-63-57, 747-23-07.

(876.W99)
SPECJALISTYCZNY GABINET 

M EDYCYNY PRACY -  lek. 
S. Ellmann; w środy i piątki godz.
15.00, ul Hallera 9, pok. 35.

038TW9)
UROLOGICZNY GABINET  

LEKARSKI, lek. med. Kazimierz 
Szadlowski - chirurg specj. urolog;
Jarocin, ul. Karwowskiego 32, czwartki
17.00 - 18.00, tel. 747-67-20.

(9557R/99)
Dr n. med. P. Kęsa - SPECJ ALIS­

TA ORTOPEDA; dzieci i dorośli. 
Jarocin, Karwowskiego 32, tei. 747-67-20,
piątek 17.00 -19.00. USG bioderek 18.30.

(956/R*9)
GABINET GINEKOLOGICZ­

NY - USG, lek. med. Katarzyna Zioło 
- specjalista ginekolog-polożnik;
przyjęcia: poniedziałek, środa od
16.00, Jarocin, Kasztanowa 5/13; 
rejestracja tel. 747-59-36.

Pracownia USG, lek. med. Ro­
man Zioło - specjalista radiolog.

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

Jarocin, ul. Wrocławska 92B  
(wejście od strony osiedla)

❖  GINEKOLOG - POŁOŻNIK (USG)
lek. med. Andrzej CHOJNICKI 
piątek 16“  - 1800

❖  UROLOG
lek. med. Artur KUŁAKOW SKI 
w torek 1400 - 1530

❖  CHIRURG - ONKOLOG
lek med Grzegorz URBAŃSKI 
II i IV środa m-ca od 1900

________________________________________ (898/R/99)

G A B I N E T

S T O M A T O L O G IC Z N Y
świadczy usługi dla pacjentów 

ubezpieczonych w  W RKCh w  Poznaniu 
z zakresu

- stomatologia zachowawcza
- protetyka - chirurgia 
lek. storn. D. Bąkowska-Michalska

Czynne
pon., środa, czwartak, piątek godz, 9 00 - 14.00 
wtorek godz. 15.00 - 19.00 
Tel. domowy Jarocin 747-39-60 
tel. gabinetu 747-81-65 ,

(93B/R/99)

Przyjęcia: wtorek, piątek 18.00 -19.00, 
Jarocin, Kasztanowa 5/13; środa 13.00 
- 13.30, Jarocin, Wrocławska 38, tel. 
747-59-36. M ożliwość badania 
w domu pacjenta.

(95B/R/99)
SPECJALISTYCZNY GABINET 

LARYNGOLOGICZNY - lek. med. 
Tadeusz Nowak, specjalista OTO­
LARYNGOLOGII (certyfikat WIL). 
Przyjmuje codziennie dzieci i doros­
łych, po godz. 15.00; inhalacje, audio- 
metria słuchu, recepty ulgowe. Jarocin, 
ul. Moniuszki 2B, tel. 747-21-35.

SPECJALISTYCZNY GABINET 
LEKARSKI -  lek. med. Grzegorz 
Szymczak, specjalista chirurg. Przy­
jęcia; wtorek -  ul. Wrocławska 38 
(budynek N. Z..O. Z. “Medan”) od 
godz. 16.00, piątek -  ul. Hallera 9 (pok. 
6 i 7) od godz. 16.30. PRACOWNIA 
GASTROSKOPII -  czwartek, ul. 
Wrocławska. 38 od godz. 16.00; obo­
wiązuje rejestracja tel. 747-36-00.

(97SW93)
GABINET MEDYCYNY PRA­

CY, lek. med. Roman Owczarzak;
Jarocin, ul. T. Kościuszki 16a - NIE­
CZYNNY w dniach 1.09-15.09.1999.

(976/R/99)

j Choroby nerek, pęcherza, prostaty leczy: |

SPECJALISTA UROLOG 
lek. med. Robert Kuźma

Przyjmuje we wtorki godz. 1530 - 1700 
Jarocin, ul. Sienkiewicza 14

(°0 1. K.il'))

D E R M A T O L O G
Lek. med. Alfred Hess

JAROCIN, u l. Wrocławska 92B
(wejście od strony osiedla Konstytucji 3 Maja)

Przyjmuje: wtorki, godz. 16.00 - 18.01)

L E C Z ENIE:
- Trądziku młodzieńczego i różowatego

- Owraodzca podudzi, łuszczycy i grzybicy skóry i paznokci

- Chorób włosów (wypadanie, m/dwajanie, pr/ethiszc/anic, 

łupież, łysienie plackowatc)

• Chorób alergicznych skóty 

Uczuleń n3 detergenty itp. oraz w yprysku skóry  rąk 

(egzemy), chorób rumieniowych, rojmych i innych 

USU W AN IE:
Brodawek zwykłych (kur/ajek)

Brodawek lojołokowych (typu starczego)

Brodawek płaskich (młodzieńczych)

Teł. dom . - Poznań (0-61) 823-01-63 
________________ lub 0-601/819-926

N Z 0 Z  • M E D I C U S *  Uprzejmie informujemy, że d la  pacjentów Wilekopolskiej Kasy Chorych 

ś w i a d c z o n e  s ą  b e z p ł a t n e  u s ł u g i ,  b e z  s k i e r o w a ń
1. Poradnia Ginekologiczno-Położnicza USG (przyjęcia na umówioną tel. lub osobiście godzinę)

Badanie ginekologiczne lub położnicze, USG, również dopochwowe, badanie cytologiczne.
- lek. specjalista ginekolog-polożnik Andrzej Pajdowski, przyjęcia codziennie
- lek. specjalista ginekolog-polożnik M irosława Sosińska. przyjęcia we w to rk i od 16.00 i w  ś rody  od

10.00

2. Pracownia Mammograficzna - bezpłatne, badania u pacjentek powyżej 35. roku życia.

GABINETY PRYWATNE Jarocin, ul. Wrocławska 46 (budynek PZU Życie S. A.) 
‘ MEDICUS* Informacja, rejestracja: 747-28-35 od 9.00 do 18.00

ENDOKRYNOLOGIA. Profesor Jerzy Kosowicz - specjalista endokrynolog. Przyjmuje w soboty. Rej. tel. 

GINEKOLOGIA. Profesor Tadeusz Pisarski - specjalista ginekolog-polożnik. Przyjmuje w soboty. Rej. tel. 

USG SERCA. Lekarze Aleksander Jachniewicz i Maria Suwalska. Soboty. Rejestracja telefoniczna.

SPECJALISTYCZNY GABINET CHORÓB WEWNĘTRZNYCH - EKG ze szczególnym uwzględnieniem kardiologii 
Lek. med. Krzysztof Ochman - spec. chorób wewnętrznych. Przyjmuje we wtorki i piątki od 17.00. Rej. tel

ORTOPEDIA. Spec. Przemysław Kęsa (również USG stawów biodrowych niemowląt). Środy od 17.00. Rej. tel.

ONKOLOGIA. Specjalista Grzegorz Urbański. II i IV sobota m-ca, od 13.00 do 16.00. Rejestracja telefoniczna

ONKOLOGIA. Specjalista H. Tęczyńska-Swarcewicz. Środy od 14.00 do 16.00. Rejestracja telefoniczna.

UROLOGIA. Specjalista Bolesław Otulakowski. Czwartki od 17.00. Rejestracja telefoniczna.

CHIRURGIA OGÓLNA. Specjalista Krzysztof Gruszczyński.Poniedziałki od 15.00. Również wizyty domowe. Rej. tel.

CHIRURGIA DZIECIĘCA. Dr med. specjalista Jan Wendland. Przyjmuje w środy od 15.00. Rej. tel.

CHOROBY WEWNĘTRZNE - EKG. USG. Specjalista Maria Suwalska. Środy od 17.00, soboty. Rej. tel.

NEUROLOGIA. Doktor nauk medycznych Anita Geppert. Soboty. Rejestracja telefoniczna.
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AUTORYZOWANY
PRZEDSTAWICIEL

PROMOCJA
Sprawdź zalety nowych taiyf, wybierając jeden z ośmiu 
markowych telefonów renomowanych firm: Nokia, Panasonic, 
Ericsson, Samsung i Motorola. Wśród nich nowości na polskim 
rynku -  telefony Nokia 3210 i Ericsson A1018s.

6 3 -2 0 0  Jarocin, ul, św. Ducha 32  
tel./fax (0 -62) 747-30-47 , tel. kom. 0 -601 /750-323  

www.elmont.plusgsm.pl

liczba zestawów promocyjnych ograniczona. Telefony działają wyłącznie z kartą aktywacyjną sieci Plus gsm.

W sprzedaży także zestawy Simplus

Zapisy do Społecznego Gimnazjum
codziennie w sekretariacie szkoły

Jarocin, ul. Przemysłowa 1, tel. 747-37-89 

trwają zapisy do Społecznego Gimnazjum 

Gimnazjum jest szkołą o uprawnieniach szkoły publicznej 

przygotowującą do wszystkich typów szkół ponadpodstawowych. 

Do gimnazjum mogą uczęszczać dzieci z Jarocina 

jak i spoza Jarocina.

Zapraszamy
Dyrektor

dr Krystyna Szybiak

OŚRODEK SZKOLENIA KURSOWEGO
przy Z esp o le  Szkół Z aw odow ych nr 2 w  Jarocinie  

ul. W rocławska 15, tel. 747-22-40
oferuje zdobycie kwalifikacji zawodowych, uprawnień, przyuczenie do zawodu 

oraz przekwalifikowanie na organizowanych

KURSACH ZAWODOWYCH i SZKOLENIOWYCH
- adm inistracyjno-biurowy
- spawania elektrycznego i gazowego
- spawania w  osłonie gazów C 0 2
- palaczy c. o.
- kierowców wózków akumulatorowych i spalinowych
- pedagogiczne dla mistrzów, instruktorów i w łaścicieli małego biznesu
- kroju i szycia dla dorosłych i młodzieży
- kwalifikacje czeładniczo-mistrzowskie
- szkolenie podstawowe i okresowe z  BHP dla zakładów pracy oraz firm prywatnych, 

sprzedawców i kupców
- inne rodzaje kursów  i szkoleń wg potrzeb

UWAGA!
Działając na podstawie Dz. U. nr 97/92 poz. 479 organizujem y kursy przygotowawcze i nadajemy 

tytuły kwalifikacyjne mistrza w  zawodzie sprzedawca, ww. kwalifikacje są  niezbędne pracodawcom 
kształcącym pracowników młodocianych.

Zajęcia odbywają się w  budynku szkoły oraz warsztatach szkolnych, bogato wyposażonych w urządzenia 
oraz pracownie krawieckie 

Rozpoczęcie zajęć 10 w rze śn ia , godz. 17“
Informacji udziela i zgłoszenia przyjm uje sekretariat szkoły - ul. W rocławska 15 

tel.747-22-40, w  godz. 8”  - 1 5 “

Zapraszam y (o;o/r/99)

L I S T A  P R Z E B O J Ó W
W sobotę o 17.05 zapraszają  Hieronim „Ronnie” 
Ścigacz i Adam „Adamo” M artuzalski
1. That don’t impress me too much - Shania Twai.n 

(Mercury)
2. Summer son - Texas (Mercury)
3. Look at me - Geri Halliwell (EMI)
4. I can't get no satisfaction - Acid Drinkers (Metal mind 

Productions)
5. Wina nalej - Kapela (Si!ver-ton)
6. Mambo n° 5 - Lou Bega (BMG Poland/ZicZac.)
7. V bieg - Budka Suflera (New Abra)
8. Believe in you - Amanda Marshall (Epic)
9. Scar tissue - Red Hot Chili Peppers (Warner Bros)

10. Prawy do lewego - Kayah & Bregović (BMG Zic Zac)
11. She's in fashion - Suede (Nudę records)
12 I want it that way - Backstreet Boys (Zomba recordings)
13. How will I know (who you are) - Jessica (Zomba records)
14. You stole the sun from my heart - Manie Street Preachers 

(Sony Musie)
15. Cloud no. 9 - Bryan Adams (A&M)

16. Mów mi EMs - Formacja Nieżywych Schabuff (Dens/ 
Pomaton EMI)

17. Anyone - Roxette (Roxette recordings/EMI)
18. Why don't you get a job? - the Offspring (Columbia)
19. Byłoby miło - Tomek Wachnowski (Epic)
20. Panna Weronika - Szwagierkolaska (Pomaton EMI)
21. Księżyc jest niemym posłańcem - Anna Maria Jopek 

(lzabelin/Universal)
22 The way it goes - Status Quo (Eagle/BMG)
23. Lissa-Atmosphere (Columbia)
24. You look so fine - Garbage (Mushroom records)
25. Dakota - Beata (Pomaton EMI)
26. I don t know what you want but I can't give it anymore 

- Pet Shop Boys (Pariophone)
27. Now that you've gone - Mikę & the Mechanics (Virgin/EMI)
28. Camaval de Sao Ynoente-Cesara EwrafRGABMG/Lusaiica)
29. Sometime - Britney Spears (Jive)
30. My love is your łove - Whitney Houston (Arista BMG)

JA-Radio Jarocin ul. Tadeusza Kościuszki 8B

L IS T A  P R Z E B O JÓ W  sobota 1705
Wśród osób, które dostarczą wypełniony kupon przed dniem emisji 
listy przebojów, zostanie rozlosowana nagroda

WYTYPUJ SWOJE ULUBIONE KAWAŁKI Z JA-Radia! 
WYGRAJ DWUOSOBOWE ZAPROSZENIE HA KOLACJĘ!

1 ............................................................................................ ......................

2 ...................................................................................................................

3 ...... ................................................................................................

4  .......................................................................................................

Imię i nazwisko:. 

Adres:...............

Listę przebojów JA-Radia Jarocin 71,09 MHz i 96,80 MHz sponsoruje pizzeria 
♦

która może dostarczyć ci gorącą pizzę także do domu; tel. 747-76-20.

5 września

zostań 
w domu

być może

to Ty wygrasz
wycieczkę do Hiszpanii

słuchaj JA-Radia i czekaj na telefon od 17“ do 18" 
tego dnia będziemy losować również:

dwie nagrody miesiąca 
tygodnia

Sponsorem  wycieczki do Hiszpanii 
dla dw óch osób jes t 

/ .  Przedsięb iorstwo Turystyczne

. ' Podrożę - ptorwsza A,'asa /

©.MARTIN

nagrodę

słuchaj
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płyta

W y m a r z o n y  a l b u m
W okładkowej nocie można przeczytać, że “Edge Of Forever” to album o jakim fani Lynyrd 

Skynyrd marzyli od 1977 roku; że to powrót do patentów z Sounds Of The South Records.
A więc powrót do miejsca, 

gdzie powstawały pierwsze 
dzieła tych malowniczych bun­
towników z południa USA; 
Powrót do źródeł. Do Heli Hou- 
se - ukrytej na bagnach starej 
chaty, gdzie narodzi! się Free 
Bird. Do miejsca, w którym 
gdzieś w 1970 roku objawiło się 
to pełne nostalgii, niepowta­
rzalne brzmienie Lynyrd Sky­
nyrd. To być może właśnie tam, 
trzydzieści kilometrów na po­
łudnie od Jacksonville, Ronnie 
Van Zant i Gary Rossington 
wpadli na genialny pomysł by 
ich zespół wyróżniał się spośród 
innych czymś wyjątkowym, 
czymś co w przyszłości stano­
wić będzie o potędze ich mu­
zyki. Ale o równorzędnym wy­
korzystaniu trzech gitar świat 
dowiedział się dopiero trzy lata

później. I rzeczywiście, to pre­
kursorskie rozwiązanie dało 
piorunujący efekt. I tak już mia­
ło być zawsze. No, może prawie 
zawsze, bo swój czwarty album 
Skynyrd nagrał już bez Eda 
Kinga i jeszcze bez Steve’a 
Gainesa. Chwilę później paź­
dziernikowa tragedia w Gill- 
spere rozwiała nadzieje na ciąg 
dalszy. Nie miał się nigdy wy­
darzyć. A przecież wydarzy! się 
pięciokrotnie.

Co tu dużo mówić, nigdy 
przedtem reaktywowany Ly­
nyrd Skynyrd nie brzmiał tak 
dobrze i tak przekonująco jak na 
tej płycie. I choć twórczość tego 
zespołu traktuję bezkrytycznie, 
to jednak bałem się tego albu­
mu. Po znakomitych „1991” 
i „The Last Rebel”, po akustycz­
nym i nieco dziwacznym „En-

dangered Species” na roczni­
cowym „Twenty” Lynyrd Sky­
nyrd schował nieco rockowe 
pazury.

Na „Edge Of Forever” jest 
już normalnie, czyli porywa­
jąco. Lynyrd Skynyrd w pełnej 
krasie. Od otwierającego album 
riffu „Workin”’ po rock and 
rollowy finisz „FLA”. Próżno tu 
szukać nowatorskich rozwiązań. 
Podczas, gdy inni do bólu kom­
binują z dźwiękiem, Lynyrd 
Skynyrd ciągle pozostaje sobą. 
W gruncie rzeczy są staromod­
ni, ale chyba również i w tym 
tkwi ich siła. W dobie brutalne­
go, wyjałowionego muzykowa­
nia ich twórczość jest jak wentyl 
bezpieczeństwa. To dalej przy­
prawiony hard rockowym so­
sem blues i pełne młodzieńczej 
energii boogie.

Ale też nigdy przedtem 
Lynyrd Skynyrd nie przywo­
ływał tak wyraźnie duchów 
przeszłości. Ta muzyka sprawia 
wrażenie jakby wiele lat prze­
leżała w jakiejś przepastnej 
szufladzie wytwórni płytowej 
i teraz poddana cyfrowemu 
oczyszczeniu trafiła do sklepu. 
Wystarczy posłuchać „Wor­
kin’”, „Fool Moon Night”, 
„Preacher Man”, „Mean Street” 
czy tytułowego „Edge Of Fo- 
rever”. Toż to skynyrdowski 
kanon. Ta sama siła rażenia, co 
„Workin’ For MCA”, „Lend 
A Helpin’ Hand”; „Wino” czy 
„You Got That Right” i „That 
Smell”. Ten sam gitarowy maj­
stersztyk; te same wibracji. No

i to zakręcenie... Jedyne w swo­
im rodzaju. Southern Rock, co 
się zowie. I jest jeszcze perła; 
najprawdziwsza... Tej mocy, co 
„Simple Man” i „Tuesdays 
Gone”. Nazywa się „Tommo- 
row’s Goodbye” z autentycz­
nymi smykami; ze śpiewem Van 
Zanta, któty mrozi i z tekstem, 
który powoduje, że szarość za 
oknem nabiera innego zna­
czenia, a dzieci przytula się 
jeszcze mocniej.

Taka jest ta płyta. Bez zwy­
czajowych już dedykacji, 
w całości jest hołdem złożonym 
przeszłości. „... like my brother 
before me, all i can do is write 
this song and for her i sing...”, 
jest też zatroskanym spojrze­
niem w przyszłość. I w tym kon­
tekście okładkowa fotografia 
pustych torów nie powimta ni­
kogo dziwić.

Ten zespól dawno już prze­
stał udowadniać cokolwiek. Po 
prostu jest i dzięki Bogu nagry­
wa takie cudownie normalne 
płyty jak „Egde Of Forever”.

I za tę magiczną normalność 
dałbym najwyższą notę.

PAWEŁMICHAL1SZYN

film

M u m i a ,  j a k  t o  m u m i a
Każda szanująca się mumia powinna: a) wyglądać strasznie, b) nagle się ożywiać, c) 

wydawać mrożące krew w żyłach dźwięki, d) dopadać znienacka i atakować niewinnych 
żywych ludzi. Dodatkowo do obowiązków mumii o podwyższonej jakości zaliczyć należy 
wstrząsające, acz efektowne przeistoczenia oraz filozoficzne wytłumaczenia postępków, a 
także podwyższoną żywotność ( czytaj: niezabijalność). Na podstawie powyższych danych 
należy orzec, że mumia, strasząca w filmie pod tym samym tytułem, jest mumią wysokiej 
klasy, upartą i żywotną. Jest to przy tym straszydło egzotyczne: egipskie i sprzed 3 tys. lat. 
Szczegółowe obserwacje zjawiska można przeprowadzać w kinach od sierpnia.

książka

Kamikadze 
po polsku

Któż nic słyszał o japońskich 
pilotach z czasów II wojny świa­
towej, którzy obciążeni ładunkiem 
wybuchowym ginęli w samobój­
czych atakach na okręty ame­
rykańskie. Zdawać by się mogło, 
że japońscy kamikadze to jedyny

f P M i  “ 7 ]

2VUJE TORPEDU
yiiaassssi

i bezprecedensowy przypadek 
w dziejach XX wieku. Jednak 
okazuje się, że w tej dziedzinie 
'vyprzedzili ich Polacy, zaś sam 
Pomysł narodził się we Włoszech 
ieszcze w czasie I wojny świato­
wej. Polskich kamikadze nazywa­
no „żywymi torpedami”.

O polskich żywych torpedach 
mówi wydana niedawno książka 
Narcyza Klatki. To nieprawdo­
podobne, że tak fascynujący dla 
tistoryków i dziennikarzy temat 
łjrzał światło dzienne dopiero po 
iześćdziesięciu latach. Bo tyle 
tpłynęto od pamiętnego września
939 roku.

Polskimi żywymi torpedami 
mieli być piloci-ochotnicy kie- 
rujący podwodną torpedą, sie­
dząc w jej wnętrzu. Pilot, rzecz 
jasna, musiał zginąć przy zde­
rzeniu z celem ataku, którym był 
okręt lub łódź podwodna nie­
przyjaciela. Sam pomysł po­
wstał w połowie lat trzydzies­
tych w sztabie Marynarki Wo­
jennej RP. Od maja 1939 roku 
zaczęli masowo zgłaszać się 
ochotnicy do tej straceńczej for­
macji. Do września zarejestro­
wano ich kilka tysięcy, w tym 
kobiety.

Czy we wrześniu 1939 roku 
użyto żywych torped? Czy taki 
był rzeczywisty zamiar polskie­
go dowództwa, czy to tylko 
bluff propagandowy? Czy wy­
produkowano choćby jeden 
egzemplarz tej broni, czy po­
mysł pozostał wyłącznie w sfe­
rze projektów? O tym możemy 
dowiedzieć się tylko z lektury 
tej niezmiernie ciekawej książ­
ki, do czego gorąco zachęcam 
nie tylko miłośników historii 
i sensacji.

Ukazane dokumenty, relacje 
i zdjęcia odsłaniają jedną z naj­
większych tajemnic i sensacji 
kończącego się wieku. Szkoda 
tylko (a piszę to jako regional­
ista i lokalny patriota), że w za­
mieszczonym wykazie ochotni­
ków do żywych torped brakuje 
syna Ziemi Jarocińskiej, nau­
czyciela Czesława Malińskiego. 
Ale to bynajmniej nie umniejsza 
walorów publikacji.

PIOTR MARCHWIAK

Narcyz Klatka, „Polskie żywe 
torpedy w 1939 roku”, Gdański 
Dom Wydawniczy, Gdańsk 
1999

W to upalne lato kino propo­
nuje widzom kolejny film typo­
wo wakacyjny - horror pod 
wszystko wyjaśniającym tytu­
łem „Mumia”. Cóż można tu 
powiedzieć o fabule? Że w fil­
mie „coś” straszy? To przecież 
oczywiste. Że zsyła różne plagi 
na całą okolicę? Tak, to również 
typowe i leży w charakterze 
mściwych zjaw. Zwłaszcza, jeśli 
jest to egipski kapłan, przeszko­
lony w kontaktach ze światem 
zmarłych i mający żal do ży­
wych. Cóż, może zatem za in­
teresujące uznać końcowe zwy­
cięstwo odniesione przez zwy­
kłych, ale dzielnych ludzi ? Nie, 
to też banalnie oczywiste. 
A zatem? No cóż, cały ten film 
jest zupełnie nieodkrywczy, 
oględnie mówiąc. I nic nie szko­
dzi! To nie ma tu większego zna­
czenia. Idziemy do kina po 
prostu dlatego, że chcemy się 
przez 2 godziny bać. A bać się 
jest nr czego! Reżyser, Stephen 
Sommers, uruchomi! cały reper- 
mar obrzydliwych chwytów, od 
robactwa zaczynając, na od­
działach komandosów zza gro­

bu kończąc. Nie ma sensu szcze­
gółowo opowiadać, kto, jak 
i dlaczego ożywi! mumię - nie 
należy psuć przecież widzom 
zabawy. Ja ze swej strony pod­
powiem tylko, że będzie tam 
i wielka miłość poza czasem 
i przestrzenią, sporo angielskie­
go humoru, niezłe chwilami 
dialogi i wyścig po skarb. Radzę 
także zwrócić uwagę na intere­
sujące efekty specjalne oraz sty­
lowe zdjęcia, pięknie oddające 
klimat kolonialnego Egiptu.

Jeśli miałabym się „cze­
piać”, to zarzuciłabym scena­
rzyście, że w miarę pisania tracił

pomysłowość i rozmach - 
w efekcie początkowo suges­
tywne sceny, budzące dreszcz 
grozy, w miarę rozwoju akcji 
stają się stopniowo nijakie, 
przewidywalne i „letnie”. A w ki­
nie grozy to grzech niewyba­
czalny. Wniosek: „Mumia” nie 
jest to żadna rewelacja ani dzie­
ło wybitne. Ot, w sam raz na ka­
nikułę: obejrzeć, a potem bez 
żalu zapomnieć.

MAŁGORZATA
WALASEK

Reż.: Stephen Sommers, wyst: 
Rachel Weisz, Brendan Traser
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h o r o s k o p

T  BARAN (21 III - 19 IV)
Trzeba będzie dobrze pokręcić głową, by znaleźć trafne rozwią­

zanie problemu, przed którym staniesz. Ważne będzie też, na ile szybko 
poweźmiesz konieczne postanowienia. Nie zwlekaj zbytnio! Rozmowa 
z kimś, kogo darzysz zaufaniem, powinna wiele pomóc. Nie odkładaj dalej 
spotkania z niecierpliwiącym się Skorpionem. Pomyślny dzień - sobota.

\ S  BYK (20 IV - 20 V)
Jeśli zetkniesz się w tym tygodniu z dość nieoczekiwanym 

rozwojem wydarzeń koło siebie, nie trać rezonu, a inicjatywę weź w swoje 
ręce. W ten sposób najlepiej zapanujesz nad sytuacją, a ktoś, kto chciał 
Cię ubiec w interesach, będzie musiał ustąpić Ci pierwszeństwa. Pomyślny 
dzień - czwartek.

T T  BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
J-L Będzie dużo tematów do rozmowy, sporo nowych wrażeń! 
A wszystko to dzięki pewnym zmianom w bliskim Ci otoczeniu. Nawet jeśli 
nie będą dotyczyły Ciebie bezpośrednio, zajmą Twoją uwagę na dłużej. Szcze­
gólnie jedna sprawa, bliska zainteresowaniom zawodowym, wyda Ci się godna 
zastanowienia. Przedyskutuj ją ze Strzelcem. Pomyślny dzień - poniedziałek.

f fT ?  RAK (21 VI - 22 VII)
^  Twoje myśli, czasem pełne wątpliwości, kierować będziesz w stronę 

wydarzenia, które ma niedługo nastąpić. Próżne obawy, wszystko potoczy 
się dobrze i nie powinno być żadnych dodatkowych kłopotów. Pod koniec 
tygodnia przekonasz się, że podjęta wcześniej decyzja była trafna. Słowa 
uznania od Ryb przyjdą później. Pomyślny dzień - środa.

O  LEW (23 VII - 22 VIII)
L Splot wydarzeń w najbliższych dniach wróży dużo dobrego. 

Niektóre Twoje pomysły spodobają się szefom, a Twoja inicjatywa 
powinna szybko przynieść oczekiwane efekty. To zachęci Cię do dalszych 
posunięć skupiających uwagę otoczenia. Na przełomie miesiąca uważaj 
jednak na finanse - możesz nadwerężyć kieszeń. Pomyślny dzień - piątek.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
1 Ur Czyjeś obietnice zabrzmią bardzo ładnie, ale chyba trzeba będzie 
ich słuchać z pewnym przymrużeniem oka. Dopiero za jakiś czas, z więk­
szego dystansu można będzie spojrzeć na wszystko spokojnie. Tymczasem 
zajmij się Koziorożcem, który swoją życzliwością zasłuży na Twoją 
przychylność. Pomyślny dzień - czwartek.

WAGA (23 IX - 22 X)
11 Ktoś będzie się teraz odwoływał do dawnych uczuć sympatii czy 

przyjaźni. To przebrzmiała melodia i nie musi Cię to obowiązywać. Staraj 
się raczej nie dać wciągnąć w jakąś intrygę, która - choć na razie niewi­
doczna - ostatecznie wyjdzie jak szydło z worka... A Bliźnięta tylko czekają 
na Twoje potknięcie! Pomyślny dzień - wtorek.

YM SKORPION (23 X - 21 XI)
1U Odczekaj ze swymi planami jeszcze jakiś czas, nim nie przekonasz 

się ostatecznie, że wybrane przez Ciebie rozwiązanie jest trafne. Może 
w niedługim czasie innymi oczami spojrzysz na całą sprawę. W każdym 
razie nie forsuj niczego na siłę. To może bardzo popsuć atmosferę, zwłasz­
cza w kontaktach z Rakiem. Pomyślny dzień - poniedziałek.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
Rozwiązanie niektórych spraw, dotychczas dość zawiłych i czasem 

niedopowiedzianych, może nastąpić właśnie teraz. I taka sytuacja powinna 
Cię zadowolić, bowiem jeszcze sporo zostanie do wyjaśnienia. Choć nie 
przyjdzie Ci to łatwo, postaraj się okazać życzliwość Wodnikowi, który 
nagle znajdzie się w kłopotliwej sytuacji. Pomyślny dzień - czwartek.

y \  KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
Jr^ Sprawy mogą się teraz trochę skomplikować, co utrudni do pewnego 

stopnia codzienne działanie. Postaraj się szybko znaleźć odpowiednie 
rozwiązanie, by wszystko wróciło do normy. Chyba nie obejdzie się bez 
nowych wydatków... Intratna propozycja Wagi może w przyszłości 
wyrównać braki w budżecie. Pomyślny dzień - sobota.

WODNIK (20 1 - 18 II)
Jeśli nawet ktoś sprawi Ci w tych dniach zawód, wejrzyj 

w przyczyny takiego pośtępowania. Może się okazać, że inaczej nie było 
można. W każdym razie, nie wydawaj zbyt pochopnie potępiających 
sądów, aby kogoś niesłusznie nie zranić! Na wszelki wypadek unikaj 
przeczulonego na swoim tle Lwa. Pomyślny dzień - wtorek.

K RYBY (19 II-20 III)
Twoje dobre chęci czy intencje mogą być źle zrozumiane i sytuacja 

się nieoczekiwanie skomplikuje. Aby wszystko wyjaśnić i sprowadzić na 
właściwe tory, trzeba będzie nic lada roztropności i elastyczności w słowie 
i czynie. Dlatego nie słuchaj podszeptów Barana, który chciałby załatwić 
to jednym bodnięciem. Pomyślny dzień - środa.
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krzyżówka nr 426
Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu, napisane 

od 1 do 23, utworzą rozwiązanie - myśl M. Troca.
Rozwiązanie krzyżówki prosimy przesłać lub przynieść wraz 

z kuponem do biura ogłoszeń (Jarocin, Rynek - Ratusz) do 10 września. 
Spośród prawidłowych rozwiązań wylosowane zostaną nagrody 
pieniężne (30 zł, 20 zł i 10 zł).

Oprać. PIOTR WARCZYŃSKI

“G. J.” 35 (465)
J a r o c iń s k a

rozwiązanie krzyżówki nr 424
Hasto: Piękno przechodzi w styl 

Nagrody wylosowali:
LUCYNA KUBIAK - Żerków, ul. Krasickiego 3 (30 zt),
ANNA CZARNASIAK - Jarocin, ul. Lipowa 13 (20 zl),
MARIA LASKOWSKA - Magnuszewice 81 (10 zł).

Po odbiór nagród prosimy się zgłosić do biura ogłoszeń 
(Jarocin, Rynek - Ratusz) w ciągu dwóch tygodni.

uśmiechnij się

Po wyścigu zdenerwowany tre­
ner krzyczy na dżokeja:
- Przecież na ostatniej prostej 

mogłeś szybciej pobiec!
- Pewnie że  mogłem, ale szko­

da mi było konia zostawić...
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